
KlIRIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 153 (12936) Czwartek, 8 sierpnia 1996 r. cena 90 ct

Łęczna wartość —  

pół miliona dolarów

Przekazane Litwie 
w darze kutry 
polskie płyną 
do Kłajpedy

Wilno, 7 sierpnia (ELTA). Już w 
środę do Kłajpedy miało zawinąć 
dziewięć używanych szybkobież­
nych kutrów polskich *SzkwaT, ale 
oficjalna ceremonia ich powitania 

I odbędzie s ię  we czwartek. W 
poniedziałek Polska przekazała w 
darze te jednostki litewskiej policji 
granicznej. W ceremonii przekaza­
nia uczestniczyli ministrowie spraw 
wewnętrznych Ljtwy i Polski Vlrgili- 
jus Buiovas i Zbigniew Siemiątko­
wski, inni przedstawiciele obu 
państw.

Wcześniej informowano, że ku­
try te z Gdańska miały przypłynąć 
we wtorek, ale z powodu złych wa­
runków atmosferycznych wypłynęły 
one do Kłajpedy później. Ponadto, 
jak poinformowała agencję ELTA ra­
diostacja 'La Luna1, w związku z od­
bywającymi się na wodach teryto­
rialnych Kaliningradu rosyjskimi 
manewrami wojskowymi kutry 
musiały przebyć dłuższą od przewi­
dzianej drogę. Aczkolwiek do lite­
wskiego portu kutry miały zawinąć 
jeszcze w środę, ceremonię powita­
nia przewidziano na czwartek w 
Kopgałysie. Weźmie w niej udział 
kierownictwo litewskiego Departa­
mentu Policji Granicznej i przedsta­
wiciele Ambasady Polskiej.

Spodziewane jest, że jednostki 
te dopomogą w zapobieganiu prze­
mytowi ludzi i narkotyków przez 
Bałtyk.

Kutry Litwie przekazano 
nieodpłatnie, a ich łączna wartość 
stanowi pół miliona dolarów. Polsce 
te kutry nie są potrzebne, gdyż ma 
ona nowsze l szybsze jednostki.
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Żniwa ruszyły

Nasze
wywiady Strażacy zajmują się 

również ratownictwem
Rozmowa z zastępcą kierownika wydziału służbowego 

Departamentu Ochrony Przeciwpożarowej RL, 
ppłk Mieczysławem GRYSZKIEWICZEM

"K u rie r  W ileńsk i”: Pojęcie w y d z ia łu  w c h o d z i s z k o le n ie  
D ep artam en t je s t dosyć rozległe strażaków  i organizacja gaszenia 
i niewiele mówi zwykłemu Czy- p o ż a ró w , p r a c e  r a to w n ic z e , 
te ln ik o w i. W a rto  ch y b a  wy­
m ienić, z  jakich poszczególnych 
pododdziałów  składa s ię  D ep ar­
ta m e n t  O c h ro n y  P rz ec iw p o ­
żarowej i  czym się  o n e  zajm ują?

Mieczysław Gryszkiewicz: W  
skład D epartam en tu  wchodzi 6 
pododdziałów . Pierwszy —  to  
pododdział państw owego nad­
zoru  przeciwpożarowego. D o  je ­
go obowiązków należy prew en­
c ja  i p ro f i la k ty k a  p o ż a ró w , 
a d m in i s t r a c y jn a  p r a k ty k a .
Z w ra c a  s i ę  -u w ag ę  n a  
b e zp ieczeń stw o  w  zak ład ach  
pracy, na budowach, sprawdza 

, s ię autom atykę i systemy alar­
m ow e. D ru g i —  p o d o d d z ia ł 

[ służbowy. W  zakres pracy tego

T rzec i —pododdział tec h n ik i i 
łączności. Z a jm uje  s ię  o n  zaku­
p e m  s p r z ę tu  te c h n ic z n e g o ,  
ubiorów  dla  strażaków , środków  
łączności.

"K. W.": Jak  P an  uważa, czy 
nasza s traż  ogniowa jest d o sta te ­
cznie "uzbrojona" na w ypadek 
pożaru?

M . G.: Raczej nienajlepiej. 
Sprzęt jest bardzo  stary, jeszcze 
radziecki, liczy sobie praw ie 7- 
12 lat. O s ta tn io  otrzym aliśm y 
( z o s ta ły  z a k u p io n e )  25* 
amerykańskich sam ochodów. Są 
on e  wyposażone w  sprzęt ratow ­
niczy, możem y teraz n ie  tylko 
gasić pożary, a le  i ratow ać ludzi, 
którzy ucierpieli w wypadkach

sa m o c h o d o w y c h  i w  in n y ch  
nieszczęściach. W  W iln ie mamy 
dwa tak ie  sam ochody. U łatw ia 
nam  życie także tzw. pom oc h u ­
m an itarn a  z  N iem iec i Szwecji. 
N ie  je s t to  nowy sp rzęt, a le  w 
dobrym  stan ie. Bardzo brakuje 
n am  śro d k ó w  łączności. W ra­
cając  do  pododdziałów, są jesz­
cze takie, jak : kadrowy, do  spraw  
finansowych o raz  punk t szkole­
niowy i cen trum  badań pożarów.

"K. W.": M ówił Pan o  szero­
kim zakresie działań strażaków. 
Jakoś zawsze s ię  kojarzą o n i z 
gaszeniem  pożarów. W ięc co ro­
bią  jeszcze?

M . G . : . N a s i  s t r a ż a c y  
w y je ż d ż a ją  d o  ró ż n y c h  wy­
padków. W  ubiegłym roku prze­
prow adzono 797 takich akcji ra­
towniczych, za pó łrocze roku

b ie ż ą c e g o  —■ 1464. J a k  ju ż  
wspom niałem, w zakres akcji ra­
towniczych wchodzą: wypadki 
drogowe, wypadki z  rtęcią, zwią­
zane z  naprom ieniowaniem, po­
sz u k iw an ie  i w yław ianie  to ­
pielców. M amy specjalny sprzęt,

Fot M. Paluszkiewicz

nurkowie są szkoleni w Polsce. 
Z d a rz a ło  s ię  też  zdejm ow ać 
dziecko z drzewa. Świadczymy 
także usługi w  przypadku, gdy 
ktoś zapomni klucze do miesz­
kania, tzn. otwieramy drzwi.

(Dokończenie na str. 3)

NA ZDJĘCIU: (od lewej) kombajnista Stasys Aukśtuolis i kierownik spółki "Valkininkai" w rej. orańskim 
Jonas Urbaitis przed rozpoczęciem żniw. Fot. G. Svitojus (ELTA)

W re praca na polu i w  warsztatach remontowych
Rolnicy rejonów łoździejskiego, 

orańsldego zwykle jako pierwsi w 
kraju rozpoczynają sprzęt zbóż. 
Sprawia to  nie tylko geograficzne ich 
położenie, ale też piaszczyste grunty, 
sprzyjające szybszemu dojrzewaniu 
zbóż. Toteż kampania żniwna w 
spółce rolnej "Yalkininkai" (rej. 
o ra ń sk i)  n a b ie ra  ro zm a c h u . 
Rozpoczęto od pól żytnich, ale zasie­
wy jęczm ien ia  rów nież ju ż  się 
wyzłociły.

W ślad za  sąsiadami (rejony 
orański i trocki — s ia d u ją )  wyru­
szyli na zbożowe łany rolnicy rejonu 
trockiego. Wileńskiego natomiast, 
czyniąc ostatnie przygotowania, wy­
czekują aż ziarno dostatecznie doj­
rzeje. Sprzyja temu trwająca ostat­
nio pogoda.

— Jaki zakres prac oczekuje 
żniwiarzy rejonu podczas tegorocz­
nego sprzętu zbóż? Jak są przygoto­
w an i?  P o p ro siłam  kierow nika

wydziahiTolnego rejonu wileńskiego 
Rimvaldasa Giedraitisa o  wypo­
wiedź na ten temat:

— Rolnicy naszego rejonu, to 
znaczy gospodarze indywidualni i 
pracujący  w spółkach rolnych, 
(nie licząc posiadaczy 2-3 hekta­
rowych działek) bieżącego lata 
m ają  z e b rać  zboża z obszaru  
15757 ha.

(Dokończenie na str. 2)
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W jednym zdaniu
* Krewni pracowników, zajmujących stanowiska obieralne w insty­

tucjach państwowych i samorządowych, mogą pracować w  tej samej 
instytucji pod warunkiem, że również oni zajmują stanowiska obieral- 

1 ne, jednocześnie krewni urzędników obieralnych nie mogą zajmować 
stanowisk nieobieralnych w  tej samej instytucji —  dowiadujemy się z 
uchwały rządu litewskiego “O  zatwierdzeniu spisu pracowników, w o­
bec których nie stosuje się ograniczenia w przypadku pracy ich krew­
nych w  tej samej instytucji państwowej i samorządowej, jak też 
przedsiębiorstwie, instytucji, organizacji państwowej (samorządu tery­
torialnego)".

* Zgodnie z planem wznowienia działalności spółka akcyjna 
"Vakarq bankas" k o ń c zy  ro zlicze n ia  z  em erytam i i lu d źm i 
niepełnosprawnymi, których oszczędności bankowe sięgały tysiąca 
litów, w tym roku zamierza się zwrócić 7,7 min litów.

* Według danych, opublikowanych przez O NZ, ludzie cierpiący na 
choroby nieuleczalne na całym świecie cierpią ból jedynie dlatego, że 
ich rządy nie stwarzają szpitalom możliwości swobodnego dyspono­
wania morfiną.

* W  dniach 26 i 28 sierpnia o godz. 11 Krajowa Giełda Papierów 
Wartościowych organizuje publiczną aukcję sprzedaży będących 
własnością państwa akcji 11 spółek akcyjnych: 26 sierpnia będą 
sprzedawane pakiety akcji spółek akcyjnych —  "Amsta* (5,88 proc. 
kapitału zakładowego), "Većia" (18,76), S A  "Autoturas" (3,43 proc.), 
"Ketuva" (14,58 proc.), 'Daisotra* (5,09 proc.), "Dantis" (8,23 proc.); 28 
sierpnia na aukcji zaoferowane zostaną pakiety akcji spółek akcyjnych

Namq statyba" (8,78 proc. kapitału zakładowego), "Akmenteksa* 
(11,01 proc.), "Vilta" (8,84 proc.), "Agrafa" (0,09 proc;), "Vilniaus 
modeliq namai" (1,22 proc.).

Wicestarosta sejmowej frakcji LDPP Justinas Karosas jest zasko­
c zo n y negatyw ną reakcją niektórych polityków  litewskich na 
propozycję partii rządzącej, aby razem z  wyboram i d o  Sejm u 
przeprowadzić referendum w sprawie nowelizacji artykułów Konstytu­
cji, dotyczących pełnomocnictw prezydentą i zaznaczył, że LDPP 
proponuje jedynie przeprowadzenie referendum, gdy tymczasem nie­
którzy jej oponenci już się dopatrzyli w  tym zagrożenia dla demokracji.

Zapraszamy 
do pomocy przy 

odbudowie polskich 
cmentarzy

Jak już informowaliśmy, Rząd 
Polski w porozumieniu z władzami 
Republiki Litewskiej, w oparciu o art. 
23 T raktatu polsko-litewskiego 
rozpoczął prace remontowo-kónser- 
wacyjne na polskich cmentarzach i 
kwaterach wojskowych w Wilnie i oko­
licy.

Prace rozpoczęto od cmentarza 
wojskowego na Rossie. Obejmą one 
jeszcze Nową Rossę, kwatery wojsko­
we w Niemenczynie, Mejszagole, Ho- 
duciszkach, Marcin kia (Scach, a na ko­
niec kwaterę wojskową na Cmentarzu 
Antokolskim. Przewidziane jest także 
dokonanie przez konserwatorów pol­
skich i litewskich prac zabezpieczają­
cych przy pomnikach grobowych E. 
Plater w Kopciowie, L. Narbutta w 
Dubiczach i J. Czeczota w Druskieni- 
kach.

Prace prowadzone są przez ekipę 
konserwatorów z Polski. Przewidziane 
jest także zaangażowanie wyspecjali­
zowanych firm litewskich. Pożądana 
jest również pomoc ludzi dobrej woli, 
gotowych pod nadzorem konserwa­
torów z Polski, popracować społecznie 
przy ratowaniu polskich grobów i 
cmentarzy.

Chętni do takich prac, proszeni są 
o zgłaszanie się w redakcji "Kuriera", 
lub telefonicznie 42-79-73 (Jarosław 
Wołkonowski). Osoby chętne do pra­
cy społecznej i które zgłoszą się w reda­
kcji "Kuriera", zostaną skontaktowane 
z kierownikiem prac konserwator­
skich doc. Januszem Smażą. W pier­
wszej kolejności oczekujemy 
zgłoszenia się ludzi, którzy przeszli w 
Polsce kursy konserwacji i ochrony za 
bytków.

Zgłoszenia przyjmowane będą do 
15 sierpnia br. włącznie.

Inf. wt.

Fotoretro z  Wilna
Przy dawnej ul. Mickiewicza
Tak przed II wojną światową wyglądała ul. Mickie­

wicza (obecnie ąl. G iedym ina) z gm achem  Sądu 
Okręgowego (po lewej). W czasie wojny —  siedziba

Gestapo i Saugumy. Po wojnie tutaj się mieściło KGB. 
Obecnie znajduje się archiwum tego sławetnego urzędu, 
sąd oraz m uzeum pamięci ofiar represji i ludobójstwa.

Zdjęcie ze zbiorów Czytelniczki WK  W." Teresy My­
szko.

Repr. Tadeusz Ważnlewicz

Zycie bez uzależnień

Trzeźwościowe spotkanie młodzieży bałtyckiej i skandynawskiej
 Od wczoraj ruch trzeźwości im. .
bpa Motiejusa Valan5iusa wspólnie z 
organizacjami trzeźwości młodzieży 
[chrześcijańskiej krajów bałtyckich i 
skandynawskich organizuje pierwszą 
konferencję  tak ie j m łodzieży: 
'Jesteśmy wolni nad Bałtykiem", na 
której imprezy zapraszamy również 
młodzież.

8 sierpnia w Wilnie odbędzie się 
m arsz "Jesteśm y wolni ‘ nad 
Bałtykiem", zainaugurowany spotka­
niem przy pomniku ofiar KGB koło pla- 
cu Łukiskiego o godz. 18.30. 
Zakończy się on w ieczornicą 
młodzieżową na wielkim dziedzińcu 
Uniwersytetu Wileńskiego. Odbędzie 
się tu przedstawienie muzyczne o 
życiu bez alkoholu i narkotyków — 
'Maks Manus* w wykonaniu młodzieży - 
norweskiej. Ujrzymy też przedstawie­
nie teatru dziecięcego "Śve|nukai" z

Żelwy, będziemy również mogli wziąć 
udział w wieczornicy ludowej.

9 sierpnia przedstawienie muzy­
czne "Maks Manus1 zostanie zapre­
zentowane w sali kowieńskiego kla­
sztoru Marianów przy ul. Juozo  
Gruodźio 10, obok kościoła św. Ger­
trudy. Początek o godz. 18.30. Wezmą 
udział zespoły dziecięce "Atźałynas" i 
'Kaukutis'.

11 sierpnia przewidziane są im­
prezy w Szawlach. O godz. 19.00 na­
stąpi powitanie uczestników konferen­
cji na placu Saulós. O godz. 20.00 
rozpocznie się Msza św. na Górze 
Krzyży. Po Mszy ustawiony zostanie 
krzyż przywieziony przez uczestników 
konferencji. O godz. 21.45 rozpocznie 
się wieczornica młodzieży bałtyckiej i 
skandynawskiej nad jeziorem Talśa.

Celem konferencji jest zachęcenie 
młodzieży do współpracy, wpajanie

negatywnego stosunku do alkoholu i 
innych narkotyków, zapoznanie jej z 
zag ro żen iam i, jak ie  pow oduje  
nieumiejętne korzystanie z wolności.

Na sesje konferencji "Jesteśmy 
wolni nad Bałtykiem* zapraszani są też 
przedstawiciele radia, prasy i telewizji.

Otwarcie konferencji nastąpi w 
wielkiej sali Samorządu m. Wilna, a 8 
sierpnia odbędzie się tu sesja konfe­
rencji "Wolność wiary". Początek o 
godz. 9.00.

W Kownie, również w sali samo­
rząd u  m iejsk iego , 9 s ie rp n ia  
odbędzie się sesja "Wolność od alko­
holu i innych narkotyków". Początek o 
godz. 12.00.

W Zamku Trockim 10 sierpnia 
o d b ęd z ie  s ię  s e s ja  konferencji 
"Wolność i odpowiedzialność". Po­
czątek o godz. 12.30.

Komitet organizacyjny

Przed wyborami

Sejmowa frakcja LDPP 
jeszcze nie zdecydowała...

Frakcja sejmowa LDPP jeszcze 
ostatecznie nie zdecydowała, czy 
poprze wniosek prezydenta Algir- 
d asa  B razau sk asa  w sp raw ie  
obniżenia proporcjonalnej bariery _ 
w wyborach dla partii politycznych, 
które pragną, aby ich przedstawicie­
le trafili do nowego Sejmu. Będzie 
o  tym mowa na posiedzeniu frakcji 
rządzącej, w poniedziałek, ale wice­
starosta frakcji Justinas Karosas 
uważa, że każdemu członkowi fra­
kcji pozostawi się wolność decyzji w 
tej kwestii, informuje ELTA,

Na środowej konferencji praso­

wej J. Karosas powiedział,że frakcja 
LDPP w poniedziałek obok innych 
kwestii porządku dziennego nad­
zwyczajnej sesji Sejmu rozpatrzy też 
wniosek prezydenta w sprawie 
obniżenia poprzeczki wyborczej dla 
partii. "Już teraz jednak zarysowuje 
się tendencja, że nie osiągnie się 
jednomyślności co do tej propozycji, 
więc każdy członek: frakcji sam za­
decyduje, jak ie  stanowisko ma 
zająć, gdy ta kwestia omawiana 
będzie na sejmowym posiedzeniu 
plenarnym”, powiedział J. Karosas 
dziennikarzom.

Wre praca na polu i w 
warsztatach remontowych
(Dokończenie ze str. 1)

Jeżeli uwzględni się, że posia­
dają do swej dyspozycji 243 kom- 
b a jn y , jak ś w ia d c z y  s łu żb a  
inżynieryjną to zakres prac nie 
jest zbyt duży. Na każdy kombajn 
przypada do zebrania średnio po 
62 hektary. A  zatem, jeżeli sprzęt 
będzie służył niezawodnie, jeżeli 
d opisze pogoda, to żniwiarze 
uporają się z  tym bez większego 
trudu. Jeżeli, naturalnie, nie będą 
mieli trudności w  zaopatrywaniu 
się w  paliwo. Zwykle bowiem, na 
okres akcji siewnej, żniwnej były 
wydzielane f u n d u s z e '- -  nisko- 
procentowane kredyty. W  tym ro­
ku jednak rolnicy ich nie otrzyma­
li. Muszą więc samodzielnie, bez 
pom ocy rządu, znaleźć sposób 
na zaopatrzenie się w  paliwo. 
Oczywiście, czas nagli i dobry go­
spodarz "nie karmi psów, gdy 
trzeba iść na polowanie', toteż za­
radni kierow nicy, którzy mieli 
możliwości finansowe, zawczasu 
zadbali o paliwo. Na przykład, T a ­
deusz Likszo, kierownik spółki 
rolnej "Mostiśkes* ma pod dostat­
kiem paliwa na cały okres akcji 
żniwnej. 5 0  proc. potrzebnego 
paliwa mają spółki ‘ Kyviśkes’, 
■Buivydżlai", kierow ane przez 
S ie rg ie ja  U rs u ła  I M a ria n a  
N aruńca Natomiast Jonas Pleti- 
konis, kierownik spółki rolnej 
“Gruźtellai" zawarł umowę z  "Vil- 
niaus grudai" S A  o dostawach 
ziarna i uzyskał na zakup paliwa 
30 proc. zaliczki. Jest to jedyny 
re a ln y  s p o s ó b  z d o b y c ia  
pieniędzy na paliwo i rozpoczęcie 
sprzętu zbóż.

Skoro jesteśmy przy "Vilniaus 
grudai" SA, to trzeba stwierdzić, 
że jej wicedyrektor zapewnił, Iż 
spółka jest w  stanie w  ciągu 10 dni 
rozliczyć się z  rolnikami za dostar­
czone zboże. Podkreślił także, że 
kom binat jest ju ż  gotow y do 
przyjęcia tegorocznego ziarna

Jako że spółki rolne, rolnicy

indywidualni nie mają, oczywiś­
cie , m o żliw o ś c i w ysu sze nia  
zboża, będzie ono przyjmowane 
wprost z  pola. W  razie potrzeby 
maszyny I suszarnie zostaną uru­
chomione na trzy zmiany, co za­
pewni należyte przygotowanie 
ziarna do dalszego przechowy­
w ania "Vilniaus grudai* zakupić 
ma od rolników rejonu 8500 ton 
zb o ża

J e ż e li  d o ty c h c z a s , 
większości przypadków, ziarno 
poddawano pierwotnemu oczy 
szczaniu, suszeniu bezpośrednio 
w  gospodarstwach rolnych, gdyż 
posiadały suszarnie, to teraz 
urządzenia te pozostały tylko w 
niektórych spółkach. Ale i w  tych, 
jak np. *Sudervś‘ , ,Savićiunai’ l 
'Gruitelial* odłączono energię 
e le k try c z n ą  z  p o w o d u  
zadłużenia więc nie ma mowy o 
Ich uruchomieniu.

Energetycy bowiem stwierdzi­
li kategorycznie, że nie będzie 
'żadnych ulg na okres żniwny* 
tylko, g d y  kierow nicy spółek 
przedstawią realny plan I źródło 
dochodów, którymi spłacą długi, 
energia elektiyczna ponownie zo­
stanie włączona

Tegoroczne łany zbożowe ro­
kują lepsze piony niż w  roku 
ubiegłym. Jeżeli wtedy średnio w 
rejonie zebrano po 16,2 c  z  ha, to 
obecnie spodziewane jest po 20 
21 c z  h a  Zawdzięcza się to prze 
de wszystkim dobrym, elltowym 
nasionom, które posiano wiosną, 
częściowo zaś lepszemu prze 
strzeganiu wymagań agrotechni 
ki, zastosowaniu nawozów.

Dobry urodzaj zapowiada się 
też u rolników indywidualnych re­
jonu Juozasa Baublysa, Eugeniu 
sza Balulą Józefa Doresewiczą 
Jonasa Sikśnelisa, którzy upra­
wiają elitowe odmiany i w  razie 
potrzeby będą mogli udostępnić 
je rolnikom na jesienne siewy.

Danuta DANOWSKA

Wypadek w Elektrowni Ignalińskiej
W  środę o godz. 7.40 zepsuł się 

autom atyczny regulator systemu 
dostarczania pary dla własnych po­
trzeb w pierwszym bloku energety­
cznym Ignalińskiej Elektrowni A to­
mowej. Z  powodu usterki otworzyły 
się zawory ochronne i para prze­
dostała się do atmosfery, nie za­
grażając jednak środowisku, przy 
tym poziom radioaktywności jest 
normalny. Pierwszy blok energety­
czny nadal pracować będzie w  nor­
malnym reżimie. Wyrzucona para

nie jest radioaktywna i nie zagraża 
skażeniem.

Operatywny dyżurny Departa­
mentu Bezpieczeństwa Cywilnego 
za pośrednictw em  .republikań­
skiego systemu ostrzegania władz 
a d m in is trac y jn y c h  i lud n o śc i 
poinformował o  wydarzeniu władze 
i mieszkańców Ignaliny i Jezioros. O 
incydencie poinform ow ano też 
służby bezpieczeństwa cywilnego 
Łotwy i Białorusi.

(ELTA)
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Strażacy zajmują się 
również ratownictwem

(Dokończenie ze str. 1)
"K. W.": Jak się "dobiera" kadry 

strażackie?
M. G.: Chciałbym powiedzieć, że na 

razie są 2 rodzaje straży pożarnej: 1 — 
na wpół paramilitarna, 2 — oparta na 
ochotniczym zaciągu. Staramy się 
przestawić całkowicie na rodzaj pier­
wszy. W drugim bowiem pracują 
przeważnie ludzie do 55-65 lat. To jest 
bardzo niedogodne. Od szeregowego 
strażaka wymagane jest średnie 
wykształcenie, dobry stan zdrowia i do­
datnia opinia. Oficerów kiedyś 
kształcono w Leningradzie, Moskwie. 
Teraz jest to możliwe na Wileńskim 
Uniwersytecie Technicznym. W tej 
chwili studiuje tam 131 osób, w roku 
bieżącym przyjęto 60.4 osoby studiują 
w Polsce (3 Polaków i 1 Litwin), w Szko­
le Głównej Służby Pożarniczej w War­
szawie. Potrzebni są nam ludzie młodzi, 
zdrowi i wykształceni.

"K. w.": Trochę danych statystycz­
nych o pożarach za ubiegłe półrocze...

M. G.: Ogółem zanotowano 5422 
pożary. Zginęło 167 osób, w tym 9 dzie­
ci. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
ilość pożarów zwiększyła się o 24 proc. 
Najwięcej pożarów notowano wiosną, 
gdy ludzie zaczęli palić trawę. W tym 
okresie do pożarów wyjeżdżano 30 razy 
na dobę. Najwięcej było pożarów w do­
mach i zabudowaniach gospodarczych 

44 proc. W tym roku zginęło o 26 
osób więcej niż w 1995. Z całej liczby 
(167) — 115 osób poniosło śmierć na 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, w tym 98 — przez nieostrożne 
palenie papierosów. 17 osób poniosło 
śmierć w wyniku krótkiego spięcia w 
instalacji elektrycznej, 11 na skutek 
pożarów spowodowanych przez piece, 
te elektryczne i żwyfcłe. Straty za ubiegłe 
półrocze stanowią 10,8 min litów. 
Spaliły się493 budynki, 860 sztuk bydła, 
107 środków transportu, około 1200 ton 
paszy dla bydła, 14,5 tys. metrów kwa­
dratowych powierzchni mieszkalnej. 
Najgorzej było zimą, do niektórych 
miejsc strażacy nie mogli dotrzeć z po- 
wodu zasp. W wyniku czego były 
śmiertelne ofiary wśród ludzi._______

"K. W.": Czy robi się coś, by 
społeczeństwo uświadomić chociaż ele­
m entarnie, czy prowadzi się 
profilaktykę przeciwpożarową?

M. G.: Właśnie tym zajmuje się u 
nas wydział informacyjno-analityczny. 
Organizujemy konferencje, konkursy 
w szkołach, wywiady, podajemy infor­
macje w radiu i telewizji, pracujemy w 
rejonach, organizujemy zawody 
strażackie na Litwie. Chciałbym 
zaznaczyć też, że nasi strażacy'niedaw­
no wzięli udział w XII mistrzostwach 
Polski w sporcie pożarniczym. 
Uczestniczyło w nich 29 województw. 
Litwa dostała dyplom za 4 miejsce w 
klasyfikacji drużynowej. 25 lipca zaś 
odbyły się zawody państw bałtyckich w 
Rydze.

"K. W.": Najbardziej "stratny" pożar 
w tym roku?

M. 29 marca spaliły się 2 maga­
zyny należące do ZSA "Reklamos agen­
tura”. Straty wyniosły ponad 1 min litów. 
8 lutego spalił się wagon z bawełną w 
Kienie, co spowodowało straty na 500 
tys. litów.

TC W.": Ostatnio mówi się o tym, 
by służby ratownicze połączyć pod jed­
nym numerem telefonu...

M. G.: Tak. To byłoby dogodne. Na 
Karolinkach i w Fabijaniszkach w jed­
nostkach straży pożarnej dyżurują me­
dycy. Otrzymany w centrali sygnał skie­
rowujemy do tamtej jednostki (jeśli 
chodzi właśnie o te dzielnice), stamtąd 
też bliżej będzie do poszkodowanych... 
W Wilnie działa 6 jednostek straży i. 
dobrze by było, by każda miała też 
służbę medyczną.

"K. W.": Ną zakończenie lżejszy 
akcent naszej rozmowy. Jak długo Pan 
pracuje w tym systemie i od czego to się 
zaczęło? -

M. G.: Zaczęło się bardzo zwyczaj­
nie. Ukończyłem ówczesny tzw. WISI, 
dostałem skierowanie do Departamen­
tu, pracowałem jako inżynier, starszy 
inżynier itd., itp.

"K. W.": Dziękując za miłą 
rozmowę, życzę jak najwięcej zdrowia i 
sukcesów w życiu osobistym.

Irena LITWIN

Liczy się pomysł!

Każdy może tu wystawiać.
Na ul. VienuoIisa jest redakcja ma­

gazynu kulturalnego Rosjan litewskich 
lad". Istnieję od 1991 r. i kieruje nią 
Natalia Juraitlene. Nauczyciel-plastyk 
Siergiej Jewtuchow założył przy reda­
kcji galerię, w której każdy może 
wystawić to, co ma ludziom do pokaza-

Pókoik maci upeńki, odremontowa­
ny własnymi siłami, ale przytulnie tu, a 
pani, która pilnuje galerii i jednocześnie 
prowadzi sklepik rozmaitości, jest roz­
mowna i bardzo sympatyczną.

Pierwszy wystawił w galerii swe pra­
ce sam S. Jewtuchow. W tych dniach 
użyczył lokalu Gali Szmit. Przedstawiła 
ona po raz pierwszy w życiu na osąd 
szerszej publiczności 13 obrazów, które 
maluje niedzielami. Maluje, jak sama 
mówi, od chwili zakończenia remontu w 
domu. Podobało się jej rysować w kuch­
ni grochy na ścianach, a w sypialni — 

; mimozy.
_ Gala od lal pracuje jako korektorka

I w gazecie "Vakarinfes Naujlenos".

Między czytaniem 9 i 10 kolumny gaze­
towej, zamyśla się i patrzy przez okno. 
Ale to, co maluje (olej) w niczym nie 
przypomina pejzaży widocznych z 13 
piętra Domu Prasy. To raczej takie 
"chagalle" — krowy z dzięciołami na ro­
gach, błękitne panie z bocianami, które 
(bociany) są smutne, przestrzenie 
wypełnione kolorowymi serduszkami, 
"Autoportret" w stylu Modiglianiego, 
"Jabłko"—jak żywe.

—To wspaniała rzecz, ta galeria — 
mówi Gala.— Każdy może tu wystawić, 
byle miał co. Każdy może mieć swe 
maleńkie osobiste święto, swój 
wernisaż. A jak ciekawie usłyszeć opinie 
ludzi o swych pracach!

Kto wie, może ten niewinny pomysł 
Jewtuchowa chwyci? Sama słyszałam, 
jak jakaś pani mówiła: "Chętnie bym też 
wystawiła swoje obrazki. Człowiek ma­
luje niby dla siebie, a przecież nie dlą 
siebie..."

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 6 sierpnia br. w krąju zanoto­

wano 170 przestępstw, w- tym: 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciała, 2 gwałty, 16 
chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 146 kradzieży. Skradziono 8 samochodów, 
znaleziono — 4.

Zarejestrowano 13 wypadków drogowych 1 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 2 
ób. Zatrzymano 32 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

chu sk lepu  "N oriu" przy ul. 
Kestućio patrol policyjny ujrzał 
podejrzanego osobnika. Ten z ko­
lei zobaczył p o lic jan tów  i, 
próbując uciec, zeskoczył z dachu, 
lecz niefortunnie. Policjanci za­
trzymali SvajQnasa G., który miał 
w łożoną m askę 1 p n io w e  
rękawiczki. Na miejscu wypadku, 
na dachu zauważono otwór o roz­
miarze 30x50 cm, przez który 
próbowano dostać się do sklepu.

Przygotowała Irena LITWIN

Z atrzym an o  u czn ia  —  
podejrzanego o zabójstw o 

J* -6-sicrpnia funkcjonariusze jezioro- 
skiego KP na podstawie podejrzenia o 
Zabójstwo Eleny Wasiljcwej (ur. 1929 
r-J< dokonane 4 sierpnia, zatrzymali 
niepełnoletniego Andriusa Ć. (ur. 1982 
r-J> ucznia 7 klasy szkoły podstawowej w 
fejakasie. '

N iedoszły rabuś na dachu
7 sierpnia o gndz. 1 min. 20 na da-

R E F L E K S JA  N AD  NASZYM  
h D Z IE D Z IC T W E M M

Wileńska pamięć 
jest niezniszczalna

23 lipca br. na łamach naszego 
dziennika w publikacji 'Zasłużeni dla 
Wilna* pisałem o spoczywającym na 
Cmentarzu Bernardyńskim sierżancie 
Wojaka Polskiego Antonim Kowalczy­
ku (1896-1950), uczestniku walk o 
niepodległość Polski w latach 1918- 
1920, bohaterskim żołnierzu wojny 
polako-bolazewickiej 1920 r. Był ran­
ny, stracił jedno oko. Został odzna­
czony Krzyżem Srebrnym Orderu 
Wojennego Virtuti Militari, dwoma 
Krzyżami Walecznych. W czasach, 
gdy atawiano .pomnik, o tym nie 
można było nawet jednym słówkiem 
napomknąć. Teraz córki Antoniego 
Kowalczyka — Bronisława z Wilna i 
Maria z Polski — utrwaliły na pomni­
ku pamięć o czynach swego ojca. 
Znalazł się na nim Krzyż Vlrtuti Milita­
ri oraz napis: Kawaler Orderu Virtuti 
M ilitari. Udokum entow ały to  
zdjęciem udostępnionym redakcji, i 
starą  fotografią wileńskich Legio­
nistów, wśród których znajduje się 
Antoni Kowalczyk (siedzi jako trzeci 
od prawej). Może ktokolwiek rozpoz­
na na tej fotografii swoich bliskich. 
Dajcie znać.

Jednocześnie nasunęła się smut­
na refleksja. Antoni Kowalczyk i wielu 
jego towarzyszy broni z wojsk Litwy 
Środkowej, których widzimy na 
zdjęciu, apoczęło w różnych miej­
scach Wilna i Wileńszczyzny. W pod­
ziemiach Katedry Wileńskiej w 1932 r. 
zosta ł pochow any ich biskup 
Władysław Bandurski. tytułowany naj­

pierw kapelanem sil 
zbrojnych Litwy 
Środkowej, później ka­
pelanem oboźnym Fe­
deracji Polskich 
Związków Obrońców, 
związany z Wileń- 
szczyzną poprzez poru- 
czoną mu akcją propa- 
gatorsko-oświatową.
Nie spocz^ w innym 
miejscu IIRP. Podobnie, 
jak Serce Józefa  
Piłsudskiego, które 
zgodnie z jego ostatnią 
wolą zostało wśród jego 
żołnierzy.na Rossie, 
spoczął na ziemi tych, 
których swoim słowem, swoimi kaza­
niami zagrzewał do walki.

I oto 3 sierpnia zwłoki biskupa 
Władysława Bandurskiego zostały 
'oderwane* od jego żołnierzy, od 
Katedry (Bandurski był przecież 
członkiem Komitetu Ratowania Ba­
zyliki Wileńskiej), i wywiezione do 
Polski. Stało aię to nie z woli, jak 
zwykło się mówić, tradycyjnych wi­
nowajców — ani Moskwy, ani Li­
twinów, lecz, jak paradoksalnie to 
nie brzmiałoby, z inicjatywy i na 
prośbę strony polskiej reprezen­
tującej III RP. Komentarze są zbyte­
czne.

Zamiast nich przypomnienie. 
Otóż kroniki, niejednokrotnie 
odnotowały, tt takie penetrowanie 
prochów z następnym ich przeniesie­

niem, kończyło się z zagadkowych 
przyczyn — przykrymi konsekwencja­
mi. Daj Boże, żeby czegoś podobne­
go nie stało się tyra razem.

Filozofia takich działań, nad który­
mi ciąży fatum, jest również zawarta w 
potwierdzonej przez zdarzenia 
życiowe sentencji głoszącej, że kto jak 
postępuje z umarłymi, tak też i z 
żywymi. Najświeższy tego przykład— 
odwołanie z parafii w Szumsku, jak też 
i z pracy duszpasterskiej w archidiece- 
zji wileńskiej księdza Dariusza 
Stańczyka. Jednak zostaje z nami 
pćunięć o dobrych uczynkach tego 
kapłana. Zabrano nam szczątki bisku­
pa Władysława Bandurskiego, ale zo­
stają na naszych cmentaizach jego 
żołnierze, a ż  nimi ich biskup połowy, 
który nigdy nie zamierzał Wilna 
opuszczać. I go nie opuścił, ponieważ 

był w sercach naszych 
dziadków, rodziców, 
został też w naszych, ser­
cach wilnian.

Prawdopodobnie w 
podziemiach Katedry 
Wileńskiej zachowały się 
szczątki pierwszego 
arcybiskupa wileńskiego 
Jana Cieplaka, zm. w 
1926 r. oraz biskupa su- 
fragana wileńskiego ks. 
Kazimierza Michalkiewi- 
cza, prezesa Komitetu 
Odnowienia Bazyliki 
Wileńskiej. Ekshumacja 
zwłok biskupa Władys­
ława Bandurskiego była 
okazją do zainteresowa­
nia się tym.

Jerzy SURW1ŁO

Wracając do tematu

Dlaczego kondukt odjechał 
w takim pośpiechu?

"Mam nadzieję, że na łamach "Ku­
riera Wileńskiego" znajdzie się nieco 
miejsca na moje skromne zdanie na te­
mat wywiezienia szczątków bpa Wła­
dysława Bandurskiego do Warszawy.

Jeżeli chodzi o polemikę w tej spra­
wie, to jej wynik był z góry przesądzony, 
skoro rzecz się działa zgodnie z porozu­
mieniem władz kościelnych Litwy i Pol­
ski i nie bez wiedzy rządów obu państw. 
Zdziwiło mnie jednak to, że chociaż 
wiadomość o planowanym przeniesieniu 
szczątków wywołała tyle oburzenia i roz­
goryczenia, w żałobnej Mszy świętej w 
Katedrze Wileńskiej uczestniczyło tak 
mało osób. Katedra była po prostu na 
wpół pusta. Trzeba przyznać, że Biskup 
Polowy Wojska Polskiego Sławoj Leszek 
Głódź, który celebrował Mszę św. 
żałobną, wygłosił piękną i wzruszającą 
homilię. Jednocześnie cieszyłem się, że 
jest to pierwsze (mam nadzieję, że nie 
ostatnie) nabożeństwo po polsku odpra­
wione w murach tej świątyni po przeka­
zaniu jej wiernym.

Po Mszy św. ludzie ustawili się na 
Placu Katedralnym w szpaler prowadzą­
cy do otwartego karawanu, na którym

ustawiono wyniesioną z Katedry trumnę 
ze szczątkami biskupa. Za trumną ze 
świątyni wyszli J.E. biskup S.L. Głódź, 
ambasador Jan Wkłacki w asyscie pol­
skich żołnierzy, a za nimi szybkim kro­
kiem z opuszczonymi głowami podążali 
JJL biskup Tunaitis i proboszcz Archi­
katedry Bazyliki Wileńskiej, monsigno- 
re Vasiliauskas. Wszyscy skierowali się 
do stojących opodal samochodów.

Chciałem pójść za konduktem po­
grzebowym do Ostrej Bramy, ale samo­
chody odjechały bardzo szybko. Młodzi 
i silniejsi ruszyli w kierunku Ostrej Bra­
my biegiem, ale większość pozostała na 
placu' rozważając, dlaczego orszak 
żałobny odjechał tak pośpiesznie, jakby 
przed czymś czy przed kimś uciekał...

Kiedy wróciłem do domu, 
odszukałem w "K. W." informację o cere­
monii, która głosiła: "Około godziny 
11.20 kondukt podąży ulicą Ostro­
bramską i zatrzyma się pod Ostrą 
Bramą; Stąd kolumna ruszy na cmentarz 
Rossa...". A my, naiwni, uwierzyliśmy, że 
tak będzie, że odprowadzimy trumnę ze 
szczątkami drogiego dla nas biskupa po 
ludzku, do cmentarza Rossa. Niestety,

nie udało się. Żal, że w taki sposób 
żegnaliśmy biskupa będącego Ojcem 

. Duchowym Legionów Polskich, które 
swoim żydem i krwią płaciły za wolność 
Polski. Na zakończenie chciałbym 
zacytować słowa znanego przedwojen­
nego dziennikarza i działacza Stanisława 
Mackiewicza (Cat), który twierdził, że 
"bezwolnej Polski nie mogła by powstać 
wolna Litwa".

Julian BOŁĄDŹ, 
emeryt

OD REDAKCJI: W związku z po­
wyższym listem chcielibyśmy przy­
pomnieć, iż (wg organizatorów ceremo­
nii pożegnania biskupa Wł. 
Bandurskiego) pieszy kondukt za 
trumną przez miasto nie był przewidzia­
ny ani zapowiadany.

Redakcja otrzymała też list do Bi­
skupa Polowego WP Sławoja Leszka 
Głódzia podpisany przez p. Marię Ra- 
dziusz-Stankiene (w imieniu wilnian). 
Otóż list ten przekazaliśmy adresatowi, 
czyli biskupowi Głódziowi.

Przy okazji chcielibyśmy poinfor­
mować naszych czytelników, że na 
uroczystość złożenia szczątków śp. bisku­
pa Władysława Banduraldegow Katedrze 
Polowej WP w Wanszawicw dniu 15 sierp­
nia zostali zaproszeni prezesi polskich or­
ganizacji kombatanckich na Litwie Zyg­
fryd Bogdanow (Polski Klub Weteranów 
Wojny) i Stefan Matusewicz (Dobrocayn-1 
ne Stowarzyszenie Weteranów Polskich).
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Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni przeciwko Narodowi Pol­
skiemu — Instytut Pamięci Naro­
du w Łodzi przekazała Prokurato-. 
rowi G en e ra ln e m u  R ep u b lik i 
Ukrainy akta sprawy zamordowa­
nia w czerwcu 1941 r. przez fun­
kcjonariuszy NKWD w Busku na 
Ukrainie co najmniej 40 obywateli 
polskich. Według komisji, dowody 
dostępne w kraju zostały wyczerpa­
ne, a śledztwo powinno być konty- 

u o w a n e  w c e lu  u s ta le n ia  
sprawców zbrodni.

We wrześniu 1939, po zajęciu 
Buska p rzez A rm ię Czerwoną, 
NKWD rozpoczęło aresztowania 
wśród polskich działaczy społeczno - 
politycznych, urzędników państwo­
wych, nauczycieli, żołnierzy zawodo­
wych, policjantów oraz obywateli 
ukraińskich o poglądach nacjonali­
stycznych.

Z-ustaleń śledztwa wynika, że

jŚfgi Ili Pam ięć

Polacy zwracają się do Ukrainy o pomoc 
w sprawie zbrodni NKWD dokonanej 

na 40 obywatelach RP
pod koniec czerwca 1941 oddziały 
NKWD, uciekające z Buska przed 
wojskami niemieckimi, wymordo­
wały więźniów. Według świadków, 
więźniowie byli wyprowadzani z cel 
pojedynczo pod pretekstem, że będą 
przesłuchiwani. Doprowadzano ich 
do drzwi, mających prowadzić do po­
koju przesłuchań. W rzeczywistości 
były to drzwi do piwnicy. Otwierający 
je  funkcjonariusz strzelał więźniom 
w tył głowy, a dwaj inni spychali ciało 
do piwnicy.

Zwłoki odkryli mieszkańcy Bu­
ska, którzy po opuszczeniu miasta 
p rz e z  N K W D  d o s ta l i  s ię  do 
więzienia, aby uwolnić aresztowa­
n ych . P rz e ż y ło  ty lk o  dw óch  
więźniów; jeden, który ukrył się w 
celi pod łóżkiem, drugi — który w 
trakcie egzekucji zemdlał i pocisk 
z d a rł m u jedyn ie  sk ó rę  głowy. 
Popchnięty do piwnicy, schował się 
pod zwłokami.

XX Festiwal Folkloru Źudó&Mphiocy 

Biorą udział 22 zespoły zagraniczne

Partiśim
Ruch Stu dołącza 

się do AW "S"
Uderzy Ruchu Stu poinformo­

wali w Środę dziennikarzy, że ich 
u g ru p o w an ie  ratyfikow ało  swój 
udział w Akcji Wyborczej "Solidar­
ność".

Rada Polityczna Ruchu napisała 
w w ydanym  o ś w ia d cz e n iu , ż e  
członkowie ugrupowania czynią to w 
przekonaniu, że tylko włączenie się w 
ten pierwszy po latach, solidarny 
wysiłek centroprawicy jest szansą Pol­
ski Posierpniowej.

XX Festiwal Folklorystyczny 
Ludó w  P ó łnocy, będący Inte­
gralną częścią Jarmarku św. Do­
minika, rozpoczął się we wtorek w 
Gdańsku. Imprezę zainaugurował. 
przemarsz jej uczestników ulicami 
Gdańska.

W  festiwalu biorą udział 22 
ze s p o ły  zagraniczne, m .in. z 
Łotwy, Buriacji, Czukotki, Litwy, 
Estonii, Rosji, Danii, Karelii, Kraju 
Tuwińskiego. Wystąpi również 12 
grup z Polski, będą to zespoły: 
kaszubskie, warm ińskie, kuja­
w sk ie , suw alskie , z  D o ln eg o  
Powiśla oraz... jeden góralski - i  
Trebunie Tutki. Łącznie wystąpi 
prawie 700 artystów, którzy przed­
stawią folklor swoich regionów.

Wśród egzotycznych grup fol-1 
klorystycznych uwagę zw racał 
zespół "Ergyron" z Anadyru na I 
Czukotce, który zaprezentuje fol-1 
kior eskimoski i czukocki. Zespół I 
"P a rm a ” z R e pu b lik i K o m il 
p rzy g o to w a ł za ś  w id o w is k o ! 
"Dźwięk Parmy", w którym przed-" 
stawi pieśni ludowe, tańce, żaba-1 
wy i obrzędy. Niezwykłe, gardłowe | 
pieśni to dom ena artystów 
Tuwińskiego Kraju, Ictórzy zapo-l 
znają gdańszczan z repertuarem I 
folklorystycznym okręgu Kyzył.

Występy festiwalowe odbywać I 
się będą również w  Gdyni, Heiu, I 
Tczewie, Łebie, Starogardzie, S o -[ 
pocie, Wejherowie, Jastarni i w  Re-1 
dzie. Impreza zakończy się 11 bm.

Prawo

, Protest
Strajk w szpitalu na Solcu —  ostrzeżeniem 

dla odpowiedzialnych za służbę zdrowia
Strajk ostrzegawczy nie był sa-1

Prośba prokuratury o udostępnienie materiałów ws. Cz. Kiszczaka
Warszawska Prokuratura Woje­

wódzka zwróciła się do MSW, RO P i 
N S Z Z  "S o lid a rn o ść '' o ,u d o s ­
tępnienie m ateriałów , k tóre  były 
p o d s ta w ą  d o  s fo rm u ło w a n ia  
wniosków, jak o b y  w la tach  8 0 . 
ów czesny  m in is te r  sp ra w  
wewnętrznych Czesław  Kiszczak 
zawarł ze służbami wywiadowczymi

b. N R D  p o ro zu m ien ie  um ożli­
wiające im działanie na terenie Polski 
oraz, że b, szef MSW wydał w 1989 r. 
polecenie skierowane do b.Służby 
B ezp ieczeń stw a, by prow adziła  
inw igilację p artii politycznych i 
z w iązk ó w  zaw o d o w y ch  —  
poinformował 7  bm. rzecznik proku­
ratury Ryszard Kuciński.

Z  p ro ś b ą  o u d o s tę p n ie n ie  
ty ch  m a te r ia łó w  p r o k u ra tu ra  
w y s t ą p i ł a  6  b m . ,  k ie d y  
w s z c z ę ł a  c z y n n o ś c i  w y ja ś ­
n ia ją c e  w tych* sp raw ach . P o s ­
tęp o w a n ie  z o s ta ło  w szczę te  w 
zw iązku  z  p u b lik a c ja m i p ra s o ­
wym i na ten  t e m a t : '

Zakończył się strajk ostrze­
gaw czy w  Szpitalu śródmiejskim 
na  w a rs z a w s k im  S o lc u . N a  
niespełna dwie godziny wstrzy­
m ano tam w  środę badania, ope­
racje, przyjęcia i odwiedziny. W  
wiecu przed szpitalem uczestni­
c z y l i  re p re z e n ta n c i. "S o li­
darności" ze  szpitali i przychodni 
W arszaw y j.okolic, a także przed­
stawiciele samorządów lekarzy i 

'pielęgniarek. "

modzielną akcją szpitala na Solcu, I 
zo sta ł on w ytyp o w a n y p rze z I 
Sekcję Ochrony Zdrowia NSZZ "S" i 
R e g io n u  M a zo w s ze  d o i 
rozpoczęcia protestu w całym re-l 
gionie. Strajk na Solcu szef Sekcji! 
Stanisław Grzonkowski nazwał 
ostrzeżeniem dla odpowiedzial­
nych za  służbę zdrowia, której 
"grozi bankructwo z powodu spad­
ku nakładów na lecznictwo".

Statki p łyn ą  po traw ie
 |O kazuje się, że  w Polsce spa­
cerowe statki nie  tylko pływają po 
wodzie, ale również po  trawie. I  

jes t to  żaden żart, ale  realna 
rzeczywistość możliwa dzięki te ­
chnicznym urządzeniom  funkcjo­
nującym na kanale O stródzko-E l- 
bląskim. S ą  one ew enem entem  w 
s k a li  ś w ia to w e j ,  a d z ia ł a ją  
następująco. S kładają się z um ie­
szczonej na skraju kanału pochyl- 

i kończą się betonowym  wylo­
tem , z którego schodzą do  wody 
dwie pary szeroko rozstawionych 
szyn kolejowych zbiegających w 
Iprzeciwnym k ieru n k u  d o  niżej 
|p o ło żo n e g o  p rz e k o p u . S ta te k  
wpływa na specjalną p latfo rm ę i 

um ocowaniu na niej je s t tran s­
portowany przez nią na szynach 
do  położonego niżej o  k ilkaset 
m etrów  odcinka kanału. Ciągnie 
ją  stalowa lina wprawiona w ruch 
p r z e z  m a s z y n o w n ię  b ę d ą c ą  
również cudem  techniki. Je j siłą 
napędow ą je s t  w oda, doprow a­
dzona za pom ocą rurociągów  do 
specjalnego zbiornika, z którego 
po otwarciu zastaw ek spada na 
zn ajdu jące się na zew nątrz b u ­
dynku maszynowni koło w odne o 
średnicy ośmiu m etrów . O padają­
ca w oda napełn ia  jednocześn ie  
trzy jedno to row e łopatk i, o b ra ­
cając w ten  sposób koło wodne, a 
w raz z  nim  i mechanizm  wyciągo­
wy. U rządzeń takich na całym ka­
nale jes t pięć i nie zostały one, 
rzecz jasna, zbudowane po to , by 
zapewnić frajdę turystom. Służą 
o n e  s ta tk o m  d o  p o konyw ania  
s p a d k u  t e r e n u ,  k tó ry  o d  
Miłomłyna do jeziora D rużno na 
Żuławach-wynosi 99,5 metrów.

Przez długie lata fakt istnienia 
kanału Ostródzko-Elbląskiego był 
n iezn an y  w P o lsce  szersze j 
publiczności. D opiero w 1978 r. 
został on uznany za zabytek techniki,

a  je s z c z e  n ie d a w n o  p e w ie n  
"barbarzyńca!1 zajm ujący  w ażne 
państw owe stanow isko chciał go 
zlikw idow ać ja k o  ekonom iczn ie  
nieopłacalny. Tymczasem jest to  uni­
kat nie m ający odpowiednika na 
całym  św iecie . W raz  z o d g a łę ­
zieniami liczy 212 km i oprócz wspo­
mnianych na wstępie pochylni rejs po 
nim pozwala zobaczyć również i inne 
techniczne u rządzenia , tak ie jak  
śluzy i jazy, a nawet kanały biegnące 
w poprzek jezior prowadzące przez 
usypane na nich specjalne groble. Na 
niektórych odcinkach kanał nie bieg­
nie też w wykopie, ale niczym linia 
kolejowa na nasypie a  jego dno i 
brzegi są wyłożone gliną zapobie­
gającą przesiąkaniu znajdującej się w 
nim wody.

Zbudowano go w latach 1846- 
1872 dla gospodarczego połączenia 
W arm ii i M a z u r  z  M o rz e m  
Bałtyckim. Pięciokrotnie skrócił on 
drogę wodną z Pojezierza Ostródz- 
ko-Iławskiego do Gdańska, która 
wiodła dotąd Drwęcą i Wisłą. Inicja­
torem  jego budowy był holenderski 
inżynier J. Steenke, a  na jej sfinalizo­
wanie rząd pruski wyasygnował 3 
min marek w złocie.

Pierwszy rejs krajoznawczy odbył 
się na nim w 1912 r ^ a w  1927 r. jego 
pasażerską obsługą zajęły się już  re­
g u la rn e  lin ie . Z  d ru g ie j w ojny 
światowej wyszedł zdewastowany, 
ale szybko go odbudowano. Już w 
sierpniu 1946 r. zaczął służyć do 
spławiania drewna, a  rok później 
popłynęli nim pierwsi polscy turyści. 
Jego arm atorem  została Żegluga 
Gdańska, a administratorem odpo­
w ied z ia ln y m  za  u trz y m a n ie  
O kręgowa Dyrekcja Gospodarki 
Wodnej w Gdańsku. O ile jednak ta 
pierwsza wywiązywała się ze swych 
z a d ań  n a le ż y c ie , to  ta  d ru g a  
traktowała go jako piąte koło u wo- 
zu. W efekcie uległ on dewastacji i

trw ał dzięki różnorakim  entuzja­
stom , chociażby takim jak  maszyni­
sta Grzegorz Skowrońki obsługujący 
pochylnie w Buczyńcu, jeden z jede­
nastu członków rodu, którzy dotych­
czas byli zatrudnieni przy kanale. 
Pracę przejął po swoim ojcu, ten zaś 
po swoim ojcu. Bez takich ludzi, 
można by dzisiaj co najwyżej pisać 
wspominki o kanale i jego pochyl­
niach. Uznanie go bowiem za zaby­
tek niewiele mu pomogło. W  latach 
siedemdziesiątych Żegluga Gdańska 
zrezygnowała nawet z utrzymania na 
nim floty i scedowała jego obsługę 
Ż egludze M azurskiej. W. 1992 r. 
p rzedsiębiorstw o to  broniące się 
przed upadkiem przekazało swe pra­
wa arm atora  na samorząd miasta 
O stródy, który pow ołał do  życia 
Ż e g lu g ę  O s tró d z k o -E lb lą s k ą  i 
podporządkował j ą  Zakładowi Ko­
m unikacji M iejskiej. Początkowo 
myślano, że ten dziwaczny mariaż oz­
nacza początek końca rejsów po ka­
nale, a  także wstęp do jego likwidacji 
Okazało się jednak, że pod kierow­
nictwem dyrektora Waldemara Na- 
lewajko to  statkow o-autobusow e 
przedsiębiorstwo zaczęło stawać na 
nogi, a  jego wodna część przynosić 
zyski. Poprzez wprowadzenie ostrej 
kontro li wew nętrznej ukrócił on 
samowolę kapitanów, którzy dotych­
czas traktowali statki jako prywatny 
folwark i większość pasażerów prze­
wozili na lewo inkasując zyski do 
własnej kieszeni. Gdy przestali je  so­
bie przywłaszczać, okazało się, że są 
one wystarczające nie tylko na utrzy­
manie, ale nawet na rozwój floty. 
Została ona zmodernizowana oraz 
wyposażona w niezbędne techniczne 
zaplecze, którego dotychczas nie 
miała. Przybył jej m. in. własny basen 
portowy, suchy dok niezbędny do re­
montu statków i zapiecze socjalne 
dla załogi. Obecnie składa się ona z 
siedmiu jednostek: pięciu statków

rejsowych, z których każdy zabiera 
65 pasażerów, "tramwaju wodnego" 
dla 36 osób i "kutra turystycznego" 
przeznaczonego do przewozu 12 
am a to ró w  wodnych w rażeń . W 
zależności od zapotrzebowania płyną 
one z Ostródy do Elbląga, z Ostródy 
do  Iławy o raz  z O stródy  przez 
Piławkę do Ostródy. Najbardziej 
atrakcyjny jest rejs z Ostródy do El­

bląga. Trwa 11 godzin i dostarcza 
p a sa ż e ro m  n iezap o m n ian y ch  
wrażeń, zwłaszcza że statki są wygod­
ne, wyposażone w zaplecze gastro­
nomiczne i sanitarne. W ubiegłym 
ro k u  p rzew io z ły  o n e  30 tys. 
pasażerów, w tym około 80 proc. ob­
cokrajowców. Głównie Niemców, 
Holendrów i Skandynawów.
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Minister obrony USA William Peny 
oświadczył we wtorek, że tej jesieni uda 
się do Moskwy, aby zaapelować do Du­
my Państwowej (parlamentu) Rosji o 
ratyfikowanie układu w sprawie rozbro­
jenia nuklearnego Start-IL

Według rzecznika Pentagonu Bria- 
Whitmana, wizyta Pen/ego w Mosk­

wie'przewidziana jest na październik. Mi­
nister obrony w przemówieniu, 
wygłoszonym we wtorek w Orlando (FI o-

m n lrty -u s A
Chiny zaakceptowały zakaz prób jądrowych

Cbiny zaakceptowały projekt 
Układu o Całkowitym Zakazie Prób 
Jądrowych (CTBT), negocjowanego 
na konferencji rozbrojeniowej w Ge­
newie, po dojściu do porozumienia 
delegacji Chin i USA w sprawie 
usunięcia ostatnich zastrzeżeń Peki­
nu w tej kwestii.

Według anonimowych źródeł w Ge­
newie, na które powołuje się agencja 
France Presse, szefowie delegacji Chin i 
U SA  zawarli odpowiednie porozumienie

we wtorek po wielu dniach rokowań. 
Zostało ono przekazane do akceptacji 
przez rządy obu krajów i najprawdopo­
dobniej zostanie oficjalnie ogłoszone w 
piątek.

Chiny były ostatnim z pięciu mo­
carstw atomowych wysuwających 
zastrzeżenia do ostatecznego projektu 
tego'układu, będącego przedmiotem 
dyskusji na konferencji w jej ostatniej 
fazie, która rozpoczęła sięwub. tygodniu 
w Genewie.

WŚA-Rosia
W. Perry zaapeluje w Moskwie o 

zmniejszeniu liczby głowic nuklearnych

B o m

Szturm gmachów rządowych w Groźnym
Separatyści czeczeńscy rozpo­

częli w środę szturm na kompleks 
gmachów prorosyjskiego rządu 
czeczeńskiego w Groźnym. W rezul­
tacie ostrzału budynek rządowy 
stanął w ogniu — poinformowała 
agencja ITAR-TASS.

Okrążenie przez bojowników 
czeczeńskich budynków rządowych 
spowodowało zamknięcie w kotle i 
niemożność ewakuacji rosyjskich oby-

8HBHPSSS *■ M
Papież ukazał Najświętszą Marię 
Pannę jako wzór dla młodzieży
Jan Paweł II oświadczył pod­

czas środowej audiencji general­
nej, iż pragnie "nowego rozkwitu 
p o w o ła ń  re lig ijn yc h " w śró d  
m ło d yc h  dziew cząt gotow ych 
pójść za przykładem Najświętszej 
Marii Panny, której 'decyzja pozo­
stania dziew icą dała początek 
ślubom dziewictwa w  Kościele".

Zwracając się do ok. 6 tys. piel­
grzymów przybyłych do Watykanu, 
Ojciec Święty wspomniał moment,

w  którym —  według Ewangelii —  
anioł zwiastował Marii, że pozo­
stając dziewicą zostanie matką Je­
zusa

"D zięki M arii, ca ły  naród 
chrześcijański może dostrzec w  
dziewictwie znak prymatu Boga i 
prorocze przewidywanie przy­
szłego życia Dziękujmy Bogu za 
tych, którzy czynią śluby dziewic­
twa i prośmy go o nowy rozkwit 
powołań religijnych".

iyda) do grupy adwokatów, wyraził opty­
mizm w sprawie szans ratyfikowania 
układu, zaaprobowanego już przez Kon­
gres amerykański. Przewiduje on zmniej­
szenie do roku 2003 liczby głowic nukle­
arnych do 3.500 dla Stanów 
Zjednoczonych i 3.000 dla Rosji, co 
stanowiłoby jedną czwartą strategiczne­
go arsenału nuklearnego, stworzonego 
przez dwa supermocarstwa w okresie zi­
mnej wojny.

Wokół katastrofy antitiykańskteao boeinga 747

Nadal nieznane są przyczyny

B. Jelcyn chce, żeby W. Czernomyrdin 
ponownie był premierem

Prezydent Borys Jelcyn przedstawi agencja ITAR-TASS, powołując się na 
Dumie—izbie niższej rosyjskiego parła- koła bliskie głowie państwa rosyjskiego, 
mentu — kandydaturę Wiktora Czerno- W piątek Jelcyn oficjalnie rozpoczy-
myrdina na premiera w sobotę—podała na drugą kadencję prezydencką.

Rosfa-Czeczenia

wateli przebywających w Czeczenii w 
podróży służbowej, stwierdził zastępca 
przewodniczącego przedstawicielstwa 
rządu Federacji Rosyjskiej w republice 
Akmal Saidow. Pracownicy przedstawi - 
dełstwa, rosyjscy lekarze, a także repor­
terzy z 20 agencji prasowych i stacji ra­
diowych, mieszkający w hotelu, stali się 
swoistymi zakładnikami na opanowanym 
przez separatystów terenie—dodał Sai­
dow.

B a dania  kokpitu sam olotu 
amerykańskich linii TW A , który 
przed trzema tygodniami rozbi się 
w  pobliżu Long Island, nie wniosły 
niczego nowego w  wyjaśnieniu 
przyczyny tej katastrofy. Eksperci 
poinformowali we wtorek, że w  wy­
dobytym przed paroma dniami z 
morza kokpicie nie znaleźli nic inte­
resującego, a na pewno śladów 
wybuchu-bomby.

Nurkowie wydobyli do tej pory 
z  m o rz a  o k o ło  1 5 -2 0  p ro c . 
szczątków samolotu i 195 z  230 ciał 
ofiar. Eksperci nie chcą ha razie 
ustosunkować się do najbardziej 
prawdopodobnej hipotezy o wybu­
chu bomby jako przyczynie kata­
strofy samolotu linii TW A. Dziennik 
‘New York Times- napisał we wto­

rek, że dzień wcześniej na obsza­
rze położonym ok. 10 krń bliżej no­
wojorskiego lotniska niż miejsce 
katastrofy odnaleziono pojedynczą 
walizkę i fragmenty ubrań. Wskazu­
je to na to, że walizka wypadła z 
samolotu na skutek wybuchu w  
przednim luku bagażowym.

Według prasy, prowadzący do­
chodzenie są jednak coraz bardziej 
rozczarowani, że nie udało im się 
potwierdzić na podstawie badań 
c h e m ic z n y c h  o d n a le z io n y c h  
części samolotu hipotezy o zama­
chu bom bowym . Eksperci oba­
wiają się, że pozostające nadal na 
dnie morza fragmenty samolotu 
będą wkrótce bezużyteczne w 
śledztw ie, g d y ż  w o da  zm yw a 
możliwe ślady.

o m

Janina Macutkiewicz (z. d. Styczyńska), autorka tego wiersza (zamie­
szczamy jego fragment) teraz mieszka w Warszawie. Ur. w Wilnie, tutaj się 
uczyła, stąd została zesłana do Syberii. Wie, co to  ból i cierpienia, krzywda, 
niesprawiedliwość i przemoc. Stąd ten wiersz w obronie Czeczenii.

Hańbiące milczenie
... Okrutny władca wyciągnął armaty 
i prosto w  ludzkie serca strzela, 
co raz wziął siłą— przywłaszczył na wieki, 
odebrać dziś —  któż się ośmiela?!

I płoną miasta kaukaskiej krainy, 
a pod gruzami konają ciała —  
jęk kobiet, płacz dzieci i krzyk: r a t u n k u I  
w  konwulsjach walk Czeczenia cała...

Już drugi rok czerwony śnieg z  gór spływa, 
latem krwią żywą barwi się kwiat, 
z zachłannych szczęk —  wróg zdobycz puścić nie chce, 
w  milczeniu się przygląda świat...

W samotnej, upartej walce z  zaborcą 
giną wołając: precz z  naszych chatI 
lecz głosu maluczkich —  wielcy nie słyszą 
w  niemocy zamarł bezduszny świat..

Kraju, co miecz sprawiedliwy chcesz dzierżyć, 
ucieczko bitych i gnębionych, 
dziś dłoń podajesz krwawemu oprawcy, 
mizdrząc się wciskasz plik "zielonych\

Patrz, jak twój symbol— Statua Wolności 
| purpurą wstydu się spowiła 

na twe haniebne mordu przyzwolenie 
zgaszoną twarz w  dłoniach ukryła...

Milczycie i wy potomkowie Judei, 
choć mieliście swoją Masadę 
I holocausty —  bez protestów świata —  
narodu masową zagładę.

Tylko ty, pomny swej walki samotnej 
[ umęczony kraju znad Wisły, 
t rozpaczasz głośno nad losem Czeczenii, 

bo los jej podobny I bliski.

Zagmatwał się człowiek we własnych sieciach, 
zagubił gdzieś matkę i brata, 
serce mu wyschło I dusza zdrętwiała, 
została —  twarz degenerata...
17.11.1996

Janina MACUTKIEWICZ

J . Arafat przeciw 
żydowskiemu osadnictwu

Przywódca palestyński Jaser 
Arafat zapowiedział we wtorek, że 
będzie stanowczo przeciwdziałał 
'u p io rn e m u  p la n o w i' ż y d o w ­
skiego osadnictwa na Zachodnim 
Brzegu Jordanu. W  piątek pre­
mier Izraela, Benjamin Netanjahu 
zniósł obowiązujące do tej póry 
ograniczenia w  rozbudowie tych 
osiedli.

W ładze Autonomii Palestyń­
skiej mają zająć się w  najbliższym

czasie ustaleniem praktycznych 
działań przeciwko żydowskiemu 
osadnictwu. Arafat oskarżył pre­
miera Netanjahu, że jego działania 
stanowią zasadnicze zagrożenie 
dla procesu pokojowego. Szcze­
gólne oburzenie Arafata wywołały 
oświadczenia izraelskiego premie­
ra na temat osadnictwa, złożone 
podczas jego poniedziałkowego 
pobytu w  stolicy Jordanii, Amma- 
nie.

KRÓTKO
Mostar. We wtorek podpisano 

w Mostarze porozumienie między 
Chorwatami, Muzułmanami i Unią 
Europejską, które kładzie kres kon­
fliktowi wokół sprawy zarządzania 
tym podzielonym  m iastem  
poinformował rzecznik Unii Euro­
pejskiej w Mostarze Dragan Gasić. 
Porozumienie to  usuwa jedną 
istotnych przeszkód na drodze do 
trwałego pokoju w Bośni.

Tel Awiw. W wyniku ostrzału 
artyleryjskiego, prowadzonego 
przez partyzantów z proirańskiego 
Hezbollahu zginął we wtorek w 
południowym Libanie izraelski 
żołnierz, a wielu innych zostało ran 
nych. Poinformowały o  tym źródła 
wojskowe w Tel Awiwie.

Kuwejt Rzecznik ambasady 
USAw Kuwejcie ujawnił w środę, 
placówce tej w ostatnich dniach 
przekazano groźby, dotyczące za­
machów na obiekty Stanów Zjed­
noczonych w emiracie.

Panama. Organizacja obroń­
ców  śro d o w isk a  G reep eace  
wykryła we wtorek obecność w Ka 
nale Panamskim, mającego bry­
ty jską re jes trację , frachtowca 
t ra n s p o r tu ją c e g o  — jak  
ogłoszono — nuklearne odpady 
Japonii do Europy.

Neustadt Pięciu niemieckich 
policjantów zginęło we wtorek w ka­
tastrofie śmigłowca w Neustadt 
(powiat wschodni Holsztyn) — 
podała policja.

Sztokholm. Cypryjski tanko­
wiec "Betty Therese" wiozący 5700 
ton ropy wpłynął we wtorek na 
mieliznę na płytkich wodach między 
D anią  i Szwecją. Wypadek nie 
pociągnął za sobą żadnych obrażeń 
wśród załogi.

Kopenhaga. Muzeum figur wo­
skowych w Kopenhadze usunęło 
postać Lecha Wałęsy i zastąpiło ją 
postacią Borysa Jelcyna.

Moskwa. 15-le tn i ch łopiec 
został zabity przez statuę Lenina, 
k tó ra  sp ad ła  z cokołu, kiedy 
usiłował się na nią wdrapać 
mieście Chorinsk w autonomicznej 
Republice Burłackiej we wschód 
niej Syberii — poinformowała we 
wtorek agencja Interfax.

Białoruś.
Parlamentarzyści będą popierali prezydenta, 

albo zrezygnują z pracy zawodowej

L

Aleksandr Łukaszenka dał mie­
siąc członkom Rady Najwyższej, go­
dzących obowiązki deputowanych z 
pracą zawodową, na określenie się: 
albo będą popierać w parlamencie 
"społeczno-polityczno-gospodarczą 
linię prezydenta”, albo zrezygnują z 
zajmowanych posad, pozostając w 
Radzie Najwyższej jako deputowani 
zawodowi.

Jak wynika z wyjaśnień prezyden­
ta, w wywiadzie, udzielonym mińskiej 
"Narodnej Gazecie", obowiązek 
"określenia się" dotyczy m.in. prze­
wodniczących kołchozów, dyre­
k to ró w  sow chozów  o raz  
przedsiębiorstw wszystkich form 
własności, pracowników organów 
porządkowych, ścigania, sądowni­
czych, przedsiębiorców itp. Nie doty­
czy tylko robotników: "tokarzy, tra­
k to rzystów , d o ja re k  i innych 
podobnych zawodów”.

Prezydent przyznaje, że Konsty-

tucja pozwala na łączenie obo­
wiązków deputowanego z pracą w 
sektorze produkcyjnym i pozapro­
dukcyjnym (ustawowy zakaz doty­
czy tylko najwyższych stanowisk w 
rządzie, sądownictwie i administra­
cji prezydenta), ale ocenia, iż kon­
stytucyjny zapis wymaga odpowied­
niej interpretacji, zastanowienia 
się, „na ile jest on uzasadniony z 
punktu widzenia demokratycznego 
państwa".

Niemoralne jest, zdaniem prezy­
denta, by utrzymujący się Jakkol­
wiek by na to patrzeć, dzięki władzy 
wykonawczej" pracownik jako depu­
towany, będąc we frakcji komu­
nistów, agrarystów czy innej, zaczyna 
głosować przeciwko polityce tejże 
władzy, która dała mii pracę i nadal 
go zatrudnia.

• Zapowiedź Łukaszenki oznacza 
kolejną próbę zneutralizowania par­
lamentu coraz aktywniej krytykują­

cego prezydenta. Negatywna ocena 
prezydenckiej polityki gospodarczej 
społecznej, niegodzenie się na naru­
szanie przez prezydenta prawa, 
Konstytucją włącznie (Sąd Konstytu 
cyjny uznał już 16 prezydenckich de 
kretów za częściowo lub całkowicie 
niezgodne z ustawą zasadniczą), na 
autorytarne sprawowanie władzy 
dążenie do jej umocnienia drogą 
zapowiedzianego przez Łukaszenkę 
na jesień referendum, zjednoczyły 
deputowanych nawet ze skrajnie 
różnych frakcji.

M ożna się spodziew ać, żel 
żądanie Łukaszenki spotka się z I 
burzliwą reakcją urlopującego obec­
nie parlamentu już w pierwszym dniu 
kolejnej sesji, zapowiedzianej na 3 
września. Wypowiedź prezydenta 
dotyczy bowiem większości deputo­
wanych. Na 197 deputowanych 
ogółem, jest tylko 80 deputowanych 
zawodowych.
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Pokłosie Letnich Igrzysk Olimpijskich

Entuzjastyczne powitanie medalistów

m

Około 25 tys. 
wilnian w Parku 

. Górnym powitało
we wtorek wieczo- 
rem  litew skich  

w  o lim p ijczy k ó w , 
Q Q Q ' Icióray dopiero po- 

wrócili z Atlanty. 
Miłośnicy sportu 
wypełnili wszystkie

Atlantal996 miejsca amfiteatru
Parku G órnego, 
oka la jące- go 

wzgórza. Gdy tylko się zjawili olim­
pijczycy, zwłaszcza koszykarze, 
wybuchły owacje na cześć brązowych 
medalistów dwóch Igrzysk Olimpij­
skich, wicemistrzów Europy.

Olimpijczycy stanęli na trybunie 
ozdobionej girlandami z  dębowych 
liści. Transparent głosił: "Witamy 
reprezentację Litwy w koszykówce 
męskiej, która dzielnie się spisała na 
Igrzyskach Olimpijskich w Atlancie". 
Olimpijczycy, którzy zajęli miejsca 
p res tiżo w e, p rze p a sa n i z o s ta li  
wstęgami narodowymi z napisem 
"Atlanta-96", a koszykarze, trenerzy, 
wszyscy członkowie reprezentacji ko­
szy k arsk ie j u w ieńczen i zo sta li 
wieńcami z dębowych liści.

Olimpijczyków powitali prze­
wodniczący Sejmu Republiki Lite­
wskiej Ćeslóvas JurSćnas, mer Wilna 
AJis Vidunas i inni. W  przemówie­
niach powitalnych odnotowano, że li­

tewscy olimpijczycy, przede wszy­
stkim koszykarze, wsławili mały kraj 

■I—  Litwę wśród 197 narodów. Kilka 
słów o występach naszych olimpij­
czyków  p o w ie d z ia ł p rez y d e n t 
LNKOl Arturas Povifiunas i dyre­
ktor Departamentu Kultury Fizycz­
nej i Sportu Vytas Nćnius.

Przed mikrofonem Arvydas Sa­
bo nis: "D ziękujem y wszystkim , 
którzy nas wspierali, gdy było nam 
d o b r z e l i  gdy b y ło  tru d n o .  
Dziękujemy za piękne powitanie i 
długie oczekiwanie”.

Tym słowom towarzyszył efe­
ktowny fajerwerk.

Inf-wt
Fot Vlktoras Kapoćlus

Opinia specjalisty

Gorzej być nie mogło!
Pełnym fiaskiem zakończył się występ na Igrzyskach Olimpijskich w Atlancie 

jedynej przedstawicielki Utewsidej gimnastyki artystycznej Kris liny RIiukevKinli. 
Gorzej w naszej reprezentacji wypadli ci, którzy nie ukończyli konkurencji. Krłsti* 
na dobrnęła do końca zawodów, jako 37, ostatnia w stawce, ale ~. lepiej o tym 
szybciej zapomnieć, gdyż szczególne rozgoryczenie budzi to, Iż do niedawna litewska 
gimnastyka artystyczna była na bardzo wysokim poziomie międzynarodowym. 
Przypomnijmy Olgę Dołgopołową, Dalię Kutkaiti lub Erikę MeśkausItaiU. Ich 
talent i mistrzostwo podziwiali nawet szejkowie z dalekich Arabskich Emiratów, 
cieszyły się rozgłosem na całym święcie.

Kardynalnego błędu dopuściła się 
też bezpośrednia trenerka Sigute 
KubiliGte. Jak można sobie pozwolić na 
występ z niedoszlifowaną kompozycją! 
Nawet początkujący trener wie, że 
spośród mnóstwa elementów, z których 
składa się kompozycja, zawsze należy 
wyeliminować te, które nawet na trenin­
gach wykonuje się z błędem. W takim 
wypadku lepiej zaprezentować uboższą 
kompozycję, którą gimnastyczka wykona 
"czysto", niż "zawalić" tak, jak to stało się 
w konkurencji z maczugami. Trzy wyrzu­
ty przedmiotu — to koniec marzeń nie 
tylko o podium, ale w ogóle o przyzwoi­
tym miejscu przy tak silnej obsadzie, 
gdzie bez 19 pkt nie ma po co wychodzić 
na pomost.

Ogólną zaś przyczyną takiego stanu 
rodzimej gimnastyki artystycznej jest 
brak  środków do upraw iania tej, 
naprawdę, pięknej dyscypliny sportowej, 
jak też brak konkurencji między poszcze­
gólnymi zawodniczkami. Właśnie Kristi- 
na, od lat, była faworyzowanym liderem 

- o niepodważalnym autorytecie— zawsze 
pierwsza, a to zaś zniechęcało koleżanki 
do współzawodnictwa. W ten sposób 
u traciliśm y u talentow ane Sonatę 
Bielaite czy też Tanię Kotik. Talent tej 
ostatniej z pewnością zabłysnąłby w całej 
krasie właśnie w Atlancie.

— Co je s t  przyczyną takiego 
niewypału "artystycznego” na Olimpia­
dzie? — z takim pytaniem zwróciłem się 
do trenerki pani Lindy Śvedient, członka 
Prezydium Federacji Gimnastyki Arty­
stycznej Litwy.
g | | — Nie przypominam sobie tak nie- 
[fortun.nego s ta rtu  na zawodach 
[międzynarodowych. Było lepiej lub go- 
jirzej, ale takie fiasko...

Na ten zadziwiająco zły start K. 
KliukeviĆiute złożyło się kilka przyczyn. 
Największa tkwi w samej zawodniczce. 
Nie możemy mieć żalu do głównej tre­
nerki Vaidy. Kubiliene — zrobiła co 
mogła, "ciągnęła" Kristinę przez lata, aby 
']ta potrafiła osiągnąć należyty poziom. 
Niestety, wszystko poszło na marne, gdyż 
Kristina nie zechciała z lego skorzystać, 
nie ustosunkowywała się do pracy, jak . 
powinnaby to czynićpatriotka gimnasty­
ki oraz członkini reprezentacji kraju. 
Ćwiczyła tak, jakby to była zabawa w 
gimnastykę, a nie ciężka harówka przed- 
lolimpijska. Dochodziło w swoim czasie 
Ido tego, że trenerka chciała się zrzec 
[udziału w Olimpiadzie, ale... wciągu 4 lat, 
dzielących od Barcelony w zawodniczkę 
zainwestowano ogromne pieniądze, poza 
tym Kristina potrafiła wywalczyć na za- 
lwodach przedolimpijskich licencje na 
| udział w Allancie-96.

1 jeszcze. Tylko szczególnie uzdol 
niona, mądra, odporna psychicznie, o 
nienagannej formie fizycznej kobieta 
może stawić czoła powodzi nastolatek 
gimnastyczek, które mają tylko jeden cel 
— wysokie osiągnięcia sportowe. 
Dorosła zawodniczka musi całkowicie 
się poświęcić, wyrzec się wszystkiego.

Błędy z Atlanty należy głęboko 
przeanalizować i nie powtórzyć w pracy 
szkoleniowej w trakcie przygotowań za­
wodniczek do Olimpiady nowego wieku. 
Podstawowy fundament — u talentowa 
ne dziewczęta są. Nieudany zaś start na 
minionych już Igrzyskach nie Oznacza 
wcale całkowitego kryzysu w litewskiej 
gimnastyce artystycznej. Jest jednak 
poważnym ostrzeżeniem, którego nie 
należy zlekceważyć.

Wypowiedź trenerki zanotował 
Andrzej MALKIANIS

Piłka n o żn a

Puchary UEFA
Nie powiodło się w pierwszym meczu 

rundy wstępnej piłkarzom wileńskiego 
"Źalgirisu*. Na własnym boisku ponieśli oni 
druzgocącą porażkę ze szkocką drużyną 
Aberdeen 1:4. W pierwszej połowie gry wil­
nianie prowadzili równą walkę i zdawało się 
mogą liczyć na sukces. Szczególnie aktyw­
ny był A Preikśaitis, jego akcje zaczepne 
stwarzały wiele, dobrych momentów, nie 
podtrzymanych jednak przez jego part­
nerów.

Po bramce Szkotów na 44 min. gry, tuż

po przerwie wyrównał T. Raźanauskas. 
Następnie jednak przewagę zdobyli goście, 
którzy potrafili strzelić 3 gole, tym samym 
nie pozostawiając szans w rewanżu wilnia-

Warszawska Legia u siebie wygrała z 
fińską drużyną Haka Va!keakoski 3:0, a 
krakowski Hutnik w Ołomuńcu przegrał z 
Sigmą 0:1 i może liczyć na rewanż u sie­
bie.

Owóoh porażek z chorwackimi 
piłkarzami doznały moskiewskie drużyny. 
Spartak przegrał (1:3) z Croatią Zagrzeb, a 
Torpedo (0:1) z Hajdukiem Split CSKA Mo­
skwa wygrał 2:0 na wyjaździe z Akranes 
(Islandia), a Dynamo Moskwa zremisowało

(1:1) z fińską drużyną JAZZ. Dynamo Mińsk 
wygrało u siebie z Besiktasem (Stambuł) 
2:1, a Skonto Ryga ustąpiło u siebie szwe­
dzkiej drużynie Malmo FF 0:3.

Oto wyniki pierwszych spotkań trzeciej 
rundy Pucharu Intertoto (zwycięzcy tych par 
zakwalifikują się do 1/32 finału Pucharu IIE- 
FA): Standard Uege (Belgia) — Karlsruhe 
SC (Niemcy) 1:0, Rotor Wołgograd — Guin- 
gamp (Francja) 2:1, Segesta Sisak (Chor­
wacja)— Silkeborg (Dania) 1:2. M

Wczoraj gry kwalifikacyjne rozpoczęły 
zespoły występujące w Pucharze Ligi 
Mistrzów. Mistrz Polski Widzew Łódź grał 
Broendby BK Kopenhaga.

łnf.

227 medali Polaków
227 medali, w tym 50 złotych, 67 srebrnych oraz 110 brązowych zdobyli I 

reprezentanci Polski w dotychczasowych szesnastu startach w Letnich Igrzy- I 
ekach Olimpijskich.
■  Po raz pierwszy biało-czerwoni pojawili się na igrzyskach VIII Olimpiady w I 
Paryżu w 1924 roku przywożąc znad Sekwany dwa medale: srebrny oraz I 
brązowy, co dało reprezentacji Polski dwudziestą drugą lokatę w klasyfikacji 
medalowej.

Jako pierwsi z Polaków na listę medalistów wpisali się kolarze torowi Józef I 
Lange, Jan Łazarski, Tomasz Stankiewicz oraz Franciszek Szymczyk, zajmując I 
drugą lokatę w wyścigu na 4 km. Medal brązowy w indywidualnym konkursie I 
skoków przez przeszkody przypadł Adamowi Królikiewiczowi.

W następnych Igrzyskach Olimpijskich w Amsterdamie pierwszy złoty medal I 
dla Polski zdobyła Halina Konopacka—triumfując w rzucie dyskiem. Warto też I 
odnotować, że 50-ty złoty medal dla Polski zdobył w Atlancie Robert Korzenio- | 
wski, zajmując pierwsze miejsce w chodzie na... 50 km.

Tylko trzy razy Polacy wracali bez złotego medalu z Igrzysk, a  mido to I 
miejsce w 1924,1936 i 1948 roku.

Po siedem złotych medali biało-czerwoni zdobywali cztery razy —
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, Monachium, Montrealu i Atlancie.

17 medali wywalczonych w Atlancie stawia udział w stolicy stanu Georgia na I
ósmym miejscu, biorąc pod uwagę dotychczasowe starty. Rekordowe dla biało- I 
czerwonych były Igrzyska w Moskwie w 1980 roku, kiedy to ekipa polska zdobyła I 
32 medale, 3 złote, 14 srebrnych i 15 brązowych.

Medalowy dorobek polskich olimpijczyków w 
srebrne, brązowe, razem):

Igrzyskach Letnich (złote,

1924 — Paryż 0 1 1 2
1928 — Amsterdam 1 1 3 5
1932 — Los Angeles 2 1 4 7
1936 — Berlin 0 3 3 6
1948 — Londyn 0 0 1 1 .
1952 — Helsinki 1 2 1 4
1956 — Melbourne 1 4 4 9
1960 — Rzym 4 6 11 21
1964 — Tokio ' 7 6 10 23
1968 — Meksyk 5 2 t l 18
1972— Monachium 7 5 9 21
1976 — Montreal 7 6 13 26
1980 — Moskwa 3 14 15 32
1988 — Seul 2 5 9 16
1992 — Barcelona 3 6 10 19
1996 — Atlanta 7 5 5 17

Medale w Atlancie reprezentanci Polski zdobyli w dziewięciu dyscyplinach: I 
judo, kajakarstwie, lekkoatletyce, łucznictwie, podnoszeniu ciężarów, strzelec- I 
twie, szermierce, zapasach i żeglarstwie. Prym wiedli zapaśnicy stylu klasyczne­
go, którzy przywieźli pięć medali, 3 złote oraz po jednym srebrnym i brązowym. 
Pó raz pierwszy na listę medalistów olimpijskich w żeglarstwie z  Polaków wpisd I 
się Mateusz Kusznierewicz, triumfując w klasie Finn.

Oto jak wygląda medalowy dorobek biało-czerwonych w poszczególnych I 
dyscyplinach igrzysk Letnich (złote, srebrne, brązowe, razem):
lekkoatletyka i e 16 12 44
boks 8 9 26 43
szermierką 4 7 8 19
podnoszenie ciężarów 4 3 19 26
pięciobój nowoczesny 3 0 0 - 3
zapasy 5 9 9 23
judo 3 3 2 - 8
strzelectwo 3 2 5 10
Jeździectwo 1 3 2 6
piłka nożna i 1 2 0 3
siatkówka 1 0 2 3
żeglarstwo 1 0 0 1
kolarstwo 0 5 3 8
kajakarstwo 0 3 8 11
wioślarstwo 0 2 9 11
pływanie 0 1 2 3
gimnastyka sportowa 0 1 1 2
łucznictwo 0 1 1 2
piłka ręczna 0 0 1 1

(PAP)

Multimedaliści Igrzysk w Atlancie
Nąjhardzięj utytułowanym zawod­

nikiem Igrzysk Olimpijskich w Atlan­
cie został rosyjski gimnastyk Aleksie} 
Niemów, który wywalczył aż 6 medali— 
2 złote, I srebrny i 3 brązowe. Wśród 
kobiet na czele listy multbnedalistek 
znalazła się amerykańska pływaczka 
Amy van Dyken, która ma w dorobku 4 
medale, za to wszystkie złote. Z połsldch 
sportowców na Uście jest Renata Mau­
er, która zdobyła w zawodach strzelec­
kich złoty I brązowy medaL

Wśród mężczyzn po 4 medale zdo­
byli: Gary HaU jr. (USA, pływanie, 2-0- 
2), Aleksander Popow (Rosja, pływanie, 
2-0-2), Witalij Szczerbo (Białoruś, gi­
mnastyka,- 0-0-4).

Po 3 medale mają: Josh Davis (USA, 
pływanie, 3-0-0), Denis Pankratow (Ro­
sja, pływanie, 2-1-0), L4 Xiaoshuang 
(Chiny, gimnastyka, 1-2-0), Daniel Ko­
walski (Australia, pływanie, 0-1-2).

Po 2 złote medale zdobyli: Donovan 
Bailey (Kanada—lekkoatletyka), Justin 
Huish (USA, łucznictwo), Michael 
Johnson (USA, lekkoatletyka), Ullrich 
Kirchhoff (Niemcy, jeździectwo), 
Stanisław Pozdniakow (Rosja, szermier­
ka), Jon Olson (USA, pływanie), Dany- 
on Loadcr (Nowa Zelandia, pływanie), 
Jeff Rouse (USA, pływanie), Bradky 
Schumacher (USA, pływanie), Lu Guo- 
liang (Chiny, tenis stołowy), Martin Do­
ktor (Czechy, kajakarstwo), Antonio 
Rossi (Włochy, kajakarstwo).

Wśród kobiet po 4 medale zdobyły: 
Amy van Dyken (USA, pływanie, 4-0-0), 
M ichelle Smith (Irlandia, pływanie, 3-0-
1), Angel Martino (USA, pływanie, 2-0-
2), Simona Amanar (Rumunia, gimna­
styka, 1-1-2), Giną Gogean (Rumunia, 
gimnastyka, 0-1-3).

Po 3 medale mają na swym koncie: 
Jenny Thompson (USA, pływanie, 3-0- 
0), Lilia Podkopajewa (Ukraina, gimna­
styka, 2-1-0), Amanda Beard (USA, 
pływanie, 1-2-0), Whithey Hedgepeth 
(USA, pływanie, 1-2-0), Le Jingyi (Chi­
ny, pływanie, 1-2-0), Susan 0 ’NeilI (Au­
stralia, pływanie, 1-1-1), Dagmar Hase 
(Niemcy, pływanie, 0-2-1), Marlene Ot- 
tey (Jamajka, lekkoatletyka, 0-2-1), 
Franziska van Almsick (Niemcy, 
pływanie, 0-2-1), Sandra Vodker (Nie­
mcy, pływanie, 0-1-2).

Po2zk>te: Kim Kyung-wook (Korea 
Płd., łucznictwo), Fu Mingna (Chiny, 
skoki do wody), Świetlana Mastierkowa 
(Rosja, lekkoatletyka), Gaił Devers 
(USA, lekkoatletyka), Deng Yaping 
(Chiny, tenis stołowy), Laura Flessel 
(Francja, szermierka), Shannon Miller 
(USA, gimnastyka), Penny Heyns (RPA, 
pływanie), Beth Botsford (USA, 
pływanie), Isabell Werth (Niemcy, 
jeździectw o), -Lisa Jacob (USA, 
pływanie), C atherine Fox (USA, 
pływanie), Marie-Jose Perec (Francja, 
lekkoatletyka).

_______________________Inf.wł. I
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Droga Czesława 
Sawlewicza

Żółte auto skręciło i  głównej 
magistrali i wjechało przed ho­
tel ”VUon”, za nim drugie— zie­
lone, trzecie —  czerwone...

"Nie ma już spokoju w naszej 
wsL Tylko te auta, auU^auta. Jak­
by dla samych aut tę drogę zbu­
dowali, a o ludziach zapomnieli. A 
czy to już same auta żyją na tym 
świecie? Może kiedyś przyjdzie 
taki czas, że nie będzie ludzi, tylko 
auta (w) Nic już nogi człowiecze 
nie znaczą. A dawniej całe armie 
szły  p iechotą  na wojny. I 
wygrywały. I mówiło się, że nie ma 
jak piechota (_) A dziś kto na 
własnych nogach chodzi, ten tym 
autom tylko zawadza i na drodze, 
w ogóle na świecie (M) Ech, gdy­

by człowiek mógł takiego sukinsy­
na w swoje ręce dostać, to by takie 
auto jak snop złapał i pieprznął z 
drogi w pola. Ale bo zatrzyma się 
który? W pędzie tylko każdy taki 
mocny. I gdzie to pędzi? Niebo 
takie samo wszędzie, a od swojego 
przeznaczenia i autem nie udek- 

’. (W iesław  M yśliw ski 
"Kamień na kamieniu”).

We wsi Obalę 
Łatw o je s t skręcić pod ho tel 

V i lo n \  gorzej d o  wsi O b alę  
(V obalia i), po łożonej po  d ru ­
giej s tro n ie  dw utorow ej drogi.

—  T am  będzie  taka  dróżka, 
p rzez pola, lasem , p rosto  pod 
górę  i tam  ju ż  pan i zobaczy —  
d o m , a  p rz y  n im  n ie b ie s k a  
skrzynka pocztow a. I sad duży, i 
m nóstw o uli. N a  pszczoły proszę 
s ię  o r ie n to w a ć .  T a m , g d z ie  
pszczoły, tam  znaczy się m ieszka 
S a w le w ic z  —  tłu m a c z y ł  m i 
Stanisław  Szczytowicz z Wysze- 
dworów.

Czesław Sawlewicz, 
kuzyn Szczytowiczów, 

rocznik 1926:
—  Czy ja  p am iętam  dw ór w 

G alin ie?  Oczywiście, bardzo  do­
b rze  pam iętam . A  zwłaszcza —  
polow ania. M nóstw o gości w te­
dy się zjeżdżało, a  m y— zagania­
li zwierza. Było to  przew ażnie 
jesien ią . R azem  z  ch łopakam i 
zap ęd z a łe m  im  zw ie rza , p an  
płacił p o  złotówce. T o  był dw ór 
W ęcławowiczów. W ywieźli ich 
później na  Sybir. Ich wywieźli, 
innych poprzywozili. Była pani 
na rosyjskim  cm entarzu  w  W a- 
d ag o le?  T am  —  staro w ieró w  
cm entarz.

—  Byłam.

—  O tó ż  tam  p rzed  w ojną był 
katolicki cm entarz. Tam  byli po ­
c h o w a n i  p o ls c y  ż o łn i e r z e .  
C h o d z i łe m  ta m , p o r z ą d k o ­
w a łe m  m o g iły . K rz y ż y , p a ­
m iętam , n ie  było, były płyty na­
grobne. I  b rzoza duża stała. N o 
a  p ó ź n ie j ,  p o  c z te rd z ie s ty m  
szóstym  te  polskie, żołnierskie 
— znikły. T e raz— cm entarz  s ta ­
rowierów . Kiedyś to  nasi ludzie 
chodzili tam  na zaduszki. P otem  
— ju ż  n ie  było p o  co. W  G alin ie  
to  był piękny dwór. Zauważyła 
pan i?  T am  zabudow ania g ospo­
d a rc z e  le p ie j  s ię  zach o w ały , 
a n i ż e l i  s a m  p a ła c .  J a k  n a  
przykład: dom  kucharzy, służby.

—  Zauważyłam . Służba za­
wsze panów  przeżyje, tak  ju ż  w  
życiu j e s t  A  dobry to  był p an?

—  Ja  to  bardziej p am iętam  
pan a  z  sąsiednich  P ietrańców . 
O stryjko s ię  nazywał. T en  pan  
był chrzestnym  m ego o jca. O n  
m iał 150 hek tarów  ziem i razem  
z  lasem . M ój o jciec odku p ił od 
niego  29 hektarów .

"3,5 ha ziemi skręciło 
sobie państwo*

'P o tem  K acpersk iem u piec  
w  izb ie p ęk ł od tych au t. Inna

n iem  dużo  zdrow ia straciłem . 
P an  Bóg jeszcze dał, że na stry­
chu papiery  się znalazły, inaczej 
—  n ie  o d zy sk a łb y m . O jc ie c  
ponad  13 hektarów  zapisał b ra­
tu , a  resztę  dla  m nie. Odwo- 
jowałem  tę  ziem ię. N ależało mi 
s ię  b lisko 12 hektarów , z  tego 2 
siostrze, a  dostałem  10,30. Trzy 
i p ó ł hek tarów  ziem i skręciło  mi 
państw o. K om u ją  dadzą? Teraz 
o d łog iem  leży. R u m ian ek  ju ż  
p o s z e d ł ,  p o la  s ię  ro zesch ły . 
C hciałem  jeszcze  o  tę' z iem ię 
walczyć, a le  syn odm ówił: daj, 
ojciec, spokó j, szkoda zdrowia... 
Żyć trzeba...

—  T rzeba. K to  wie, czy żyć 
n ie  je s t jedenastym  przykaza­
n i e m ,  k t ó r e g o  P a n  B ó g  
zapom nia ł obwieścić.

— Każdy m a w  gwiazdach za­
p isan e , ile  ko m u  żyć wypada. 
C zasem  jes t tak , że  s ta rem u wy­
p ada  d łużej, aniżeli m łodem u. 
P rz e ż y łe m  w  ż y c iu  d r a m a t.  
M yślałem , że  ju ż  s ię  nigdy do 
ludzi n ie  uśm iechnę. A lę  czas, 
życie wszystko leczy, wszystkie 
b ó le , ran y  goi. R o b o ta  leczy, 
chociaż i człow iek ciężko się na- 
h aru je . C zasem  sam  n ie  w ie •— 
na co  i p o  co, a le  trzeba. Pszczoły

na wściekliznę.
M ój dziadek tak 

leczył żywiołę i m o­
jem u ojcu to prze­
kazał. A  ja  już  tego 
n ie  u m iem , szko­
da...

Dużo czyta. t 
—  N ie s te ty , z  * 

"K urierem  W ileń­
skim" jakoś się nic . 
u d a je ,  p ro b le m  ż  i  
p o c z tą .  Z d ro ż a ła  - 
gazeta, to praw da, ,  
a le  w a r to  ją  było ~ 
czytać, człowiek we 
wszystkim  po  tro - - 
chu  był rozeznany 

, c o  w  k r a ju  
s ły c h a ć  i c o  n a  
ś w ie c ie ,  c z a s e m  
z n a jo m e  tw a rz e  
zobaczył, fotografie 
sąsiadów...

Drogi i 
dróżki, 

wychodzone, 
wydeptane...

—i A  przecież inne gazety do 
pana docierają. Droga do pana do­
mu jest całkiem dobra. I skrzynka 
pocztowa przed zagrodą.

3. Z okien hotelu "Vilon"..
Fotoreportaż

spraw a, że  m u droga p o  sam ej 
śc ia n ie  te r a z  id zie . Je d zą , to  
łyżki s ię  im  w  rękach  trzęsą, gdy 
a u to  jed z ie . Jeszcze  g ę s te  s ię  
jak o ś  don iesie  do  gęby, a le  rzad­
kiego pól po tra fi s ię p o  d rodze  
wylać. M ówi K acperski, że  i na  
s to jąco  ju ż  p róbow ał jeść , i gębę 
w  ta le rz  w kładał i d o  sadu  z  tale ­
rzem  w ych o d ził Jeszcze tylko 
s ię  naje, kiedy m u kob ieta  ob iad  
na p o le  przyniesie". (W iesław  
M yśliwski "K am ień na kam ie­
niu”).

—  Ł ad n ie  p an  tu  m ieszka. 
D o głównej m ag istra li— n ie  tak  
b l i s k o .  C ic h o ,  s p o k o jn i e .  
W iśnie na  drzew ach. B rzęczenie 
pszczół słychać. D użo m a pan  
uli?

—  O koło  20...
I sad, i ziem i dobry  kawał. Po 

ojcu  pan  to  teraz  odzyskał? ’
•I-i-.— P o ojcu, Z  tym odzyskiwa­

—  też  p racu ją , m iód zbierają. 
Pszczoła gdyby wiedziała, że  dla 
człow ieka zb ie ra  m iód, chyba by 
go n ie  zb ierała . Jeszcze i śpiew  
ra tu je  człow ieka. Śpiewałem  w  
naszym  suderwiańslcim  zespole 
"Zorza". Śpiew a s ię  kiedy radość 
w  sercu  s ię  rozgości i kiedy sm u­
tek  tam  w krada.

Mój dziadek i ojciec 
leczyli od wścieklizny 

Czesław  Sawlewicz m a ju ż  70 
l a t  Ju ż  70  czy —  jeszcze 70? 
D użo  p racu je  i jakoś znajduje  na 
wszystko czas: T eraz, w  lecie, syn 
pom aga. Czas gorący, n ie  za wie­
le m ają go  na rozmowy. Ojciec, 
ja k  to  o jciec, chciałby przekazać 
synowi wszystko ze  swoich boga­
tych doświadczeń. M ówi:

—  T u  p o  rowach rośn ie  taka 
roślina, biak) kwitnie. Jej korzeń 
m a szczególną moc, osobliw ie

—  Inne  —  to tygodniki. R az 
w tydzień listonosz przyjdzie, ale 
codziennie  —  nie...

S tary to  chyba listonosz, bolą 
go  ju ż  nogi, n ie  chce m u się. A l­
bo  nowy. Jest p rzecież w  tych 
s tronach  coraz więcej "nowych". 
C o ich obchodzi czyjaś chęć czy­
tan ia? Są jak  przypadkow e osty 
rzucone na przypadkow e kam ie­
nie. A lbo  na przypadkow e drogi. 
D la  takich jak  Szczytowicze czy 
Sawlewicze n ie  m a tu  niczego, o  
czym m ogliby pow iedzieć "to 
ob ce". K ażde  d rzew o , każdy 
k a m ie ń , k ażd y  d o jrzew a jący  
kłos zboża —  to  "ktoś swój, 
nasz". Jak  i ta droga, k tóra  do ich 
zagrody wiedzie...

"I pom yśleć tylko, że za ka­
w a le rs k ic h  c z asó w  tą  sam ą  
drogą, gdy w racało się z zabawy, 
to  się całą noc n ieraz wracało. 
K oguty  przepiały  raz, drugi i

t r/cci. G łodne krowy w oborach 
zaczynały porykiwać. W iadra u 
studzien podzwaniały. A  tu  jesz­
c z e  s ię  w ra c a ło . N ie ra z  do  
białego dnia. D o rana. Bo gdzie 
się człowiek m iał śpieszyć? W 
g ło w ic  je s z c z e  m u z ab aw a  
wirowała, muzyka mu grała, to 
sobie i przytupnął o  drogę jak  o 
deski w rem izie i zaśpiewał, co 
m u ślina  na język przyniosła. 
"Kam ień na kam ieniu, na ka­
m ieniu kam icń!”I droga słowem 
się nic użaliła, że  ją  budzisz. I ani 
śmiała cię pogonić. Szła krok w 
krok pod ' twoimi stopam i, ra­
zem z tobą jak  twój wiemy pies. 
P r z y s t a n ą łe ś ,  to  i o n a  
przystawała. Mogłeś iść w tę i w 
tam tą stronę, i nie wiadomo w 
którą, i nawet z powrotem  na 
zabawę wrócić, zawracała z tobą. 
I była od brzega do brzegu twoja. 
Jak  dziewczyna na sianie, w pie­
rzy n ie  p o d  to b ą" . (W iesław  
Myśliwski).

Droga dzisiejszego listono­
sza jcst...inna.

Alwida ROLSKA 
Galina, Wyszedwory,
Wadagole, Obalę, 
rej. wileński

NA ZDJĘCIACH: Czesław 
Sawlewicz w swojej zagrodzie w 
Obalach; "Doskonale pamiętam 
dwór w Galinie, pałac i dworskie 
zbudowania, dom dla kucharzy 
i dla służby" — mówi Czesław 
Sawlewicz.

Fot. Mnriun Paluszkiewicz
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Z życia Kościoła na Wileńszczyźnie

Pierwsze śluby zakonne 
w  Rudominie

"Byłem w  Rzymie na uroczystościach 
400-lecia Unii Brzeskiej"
Rozmowa z księdzem Aleksandrem LISOWSKIM, 

wikariuszem greckokatolickiego kościoła Przenajświętsze] Trójcy w Wilnie.

4 sierpnia, w niedzielę, parafia 
rudom ińska przeżyw ała n ieco­
dz ienną  uroczystość. 3  s io s try  
bernardynki —  Jurgita, Faustyna 
i A gnete przyjęły pierwsze śluby 
zakonne. U roczystą  M szę św. 
celebrował dostojny gość z W ilna 
J .E  ks biskup Juozas Tunaitis. 
W edług specjalnego cerem oniału 
j . E  poświęcił welony i wręczył je  
siostrom , na głowy włożył w ianki 
z r u ty .  P r ó c z  t e g o ,  s io s t r y  
otrzymały brew iarze, regułę fran- 
c is z k a ń s k ą  i k r z y ż y k i .  T a  
n iezw y k ła  u ro c z y s to ś ć  z g ro ­

m a d z iła  p a ra f ia n ,  b l is k ic h  i 
k rew n y c h  t rz e c h  s ió s t r  o r a z  
k ilkanaście  s ió s tr  bern ard y n ek , 
k tó re  w  R u d o m in ie  zadom ow iły 
s ię  o d  je s ie n i ub iegłego  roku. 
O c z y w iś c ie ,  n i e  m o g ło  z a ­
b r a k n ą ć  ż y c z e ń  i k w ia tó w . 
W szak pośw ięciły  s ię  n a  słu żb ę  
B ogu i b liźnim ...

Jan  LEWICKI

NA ZDJĘCIU: J.E. ks. bi­
skup Tunaitis wkłada wianek 
na głowę.

F o t  au to r

Myśli Matki Teresy
Powinniśmy unikać pychy. Pycha niszczy wszystko. Dlatego właśnie 

Jezus nakazał swoim uczniom, aby byli cisi i pokorni. Nie powiedział, że 
kontemplacja jest wielką sprawą... ale że łagodność i pokora w stosunku 
do wszystkich jest najważniejsza. ■

— Na początku nasze) rozmowy 
poproszę, by ksiądz opowiedział, 
skąd pochodzi, gdzie się uczył?..

- — Urodziłem się w Czerniowcach 
na Ukrainie. Studiowałem w Iwano- 
Frankowskim Instytucie Duchownym, 
który przygotowuje księży greckoka­
tolickiego Kościoła. Po ukończeniu 
uczelni w 1994 r. zostałem skierowany 
do Wilna, do kościoła Przenajświętszej 
Trójcy. Nie zamierzam poprzestać na 
tym — mam zamiar studiować na Uni­
wersytecie Gregoriańskim w Rzymie.

— Słyszałem, ±e ksiądz był w Rzy­
mie na u roczystośc iach  pośw ię­
conych 400-łeciu Unii Brzeskie] 1350- 
leciu Unlf Użhorodzkle). Jakie są  
w ra ż e n ia  po  ta k  d o n io sły c h  
uroczystościach?

— Jestem pod wielkim wrażeniem, 
zebrali się przecież grekokatolicy ze 
swymi biskupami ze wszystkich stron 
świata. Uczestniczyłem we wspólnej li­
turgii. Podczas Mszy św. wygłoszono 
kazan ia  po u kraińsku , polsku, 
białorusku, angielsku, niemiecku. Oj­
ciec święty mówił o męczennikach-uni- 
tach, którzy zginęli Za wiarę i pozostali 
wierni jedności z Rzymem, m. in. o 
świętym Józefacie Kuncewiczu, które­
go relikwie spoczywają w Bazylice św. 
Piotra, nie opodal grobu Księcia 
Apostołów. Ten święty, który prowadził 
pracę duszpasterską w naszej świątyni 
w latach 1609-1617 jest dla wszystkich 
chrześcijan symbolem wierności dla 
jedności z Rzymem. Papież wiele mówił 
o potrzebie jedności wszystkich wy­
znawców Chrystusa, o powrocie do 
pierwotnej jedności, jaka panowała w 
pierwszych wiekach chrześcijaństwa.

— Jak ie  Im prezy a rtystyczne 
towarzyszyły tym uroczystościom?

— Było wiele koncertów. Jednym z 
nich był koncert ukraińskiej muzyki cer­
kiewnej w wykonaniu chórów: "Antey", 
‘Blahovista*, "Homin" ze Lwowa, "Yers- 
han \ "Mriya" i in. Największe wrażenia 
sprawiła orkiestra kameralna "Wirtuozi 
Lwowa1. Ojciec Święty uczestniczył w 
koncercie, na którego zakończenie 
odśpiewano mu 'Mnogich let\ Była też

wystawa dokumentów od czasów za­
warcia Unii Brzeskiej aż do dnia dzisiej­
szego.

Zwiedzałem muzea watykańskie. 
Szczególnie zachwyciła mię kaplica 
sykstyńska. Podczas spotkania z Oj­
cem Świętym udało mi się osobiście 
otrzymać błogosławieństwo od Niego. 
Dostąpiliśmy też wszyscy odpustu 
zupełnego. Nawiązałem wiele kon­
taktów ze swymi braćmi w wierze z 
Ukrainy, USA, Anglii, Francji, Włoch.

— Może wrócimy do naszych 
spraw, związanych z działalnością pa­
rafii, stanu świątyni. Jak dziś wygląda 
spraw a restauracji kościoła Prze­
najświętszej Trójcy, tak zniszczonego 
w czasach władzy radziecki ej?

Nie ma środków na gruntowną 
restaurację kościoła, ale są  dobro­
czyńcy z Niemiec — organizacja "Klr- 
che in Not* ("Kościół w potrzebie"). 
Wspomaga ona nas finansowo. To po­
zwala na prowadzenie niektórych prac 
restauracyjnych. Dzięki ich wsparciu 
w ykonaliśm y 3 dębow e drzwi 
wejściowe. Z Ukrainy otrzymaliśmy w

darze ramy okienne. Parafianie też 
wkładają swą cząstkę pracy i ofiar 
pieniężnych w restaurację tak pięknej 
niegdyś świątyni.

— Jaki Jest stan liczebny parafii 
Przenajświętszej Trójcy?

•— Jest około 150 wiernych kato­
lików obrządku wschodniego, zwanych 
wcześniej unitami, a dziś potocznie gre­
kokatolikami.

— Kto prócz księdza Jest duszpa­
sterzem w tej parafii?

— Jest to bazylianin, ihumen Paweł 
Jachimiec, który pełni funkcje proboszcza.

— Dziękuję za rozmowę I życzę, 
aby świątynia Wasza, kościół Prze­
najśw iętszej Trójcy, zajaśniała w 
pełni blaskiem świec, lamp i obrazów.

Rozmawiał Jan LEWICKI
NA ZDJĘCIU, udostępnionym  

przez księdza Aleksandra Lisowskie­
go, widzimy na Placu św. Piotra w 
Rzymie pielgrzymów ze Złoczowa na 
Ukrainie, trzymających plakat z Jakże 
wymownym i aktualnym dla wszy­
s tk ic h  c h rz e śc ija n  n ap isem  po 
ukraińsku "Boże, Jedność nam daj".

Rozważania ewangeliczne

Przypowieść o powracającym synu
Historia marnotrawnego syna (por. Łk 15,

11 -32) przedstawia typową postawę człowieka 
wobec Boga, a jednocześnie wskazuje zadanie, 
jakie stoi przed każdym z nas: zastanowić się 
i wrócić. Nikt z nas nie żyje przecież w 
d o sk o n a łe j  m iło śc i i w d o sk o n a ły m  
posłuszeństwie* wobec Boga. W arto zatem  
przypatrzeć się bliżej tej przypowieści o  synu, 
który odchodzi od kochającego ojca i który do 
niego powraca.

Chrystus ukazuje w swej przypowieści ojca 
doskonałego, który jest symbolem samego 
Boga-Ojca. Ojciec z przypowieści ma dwóch 
dorosłych już synów. Jeden z nich wiernie mu 
służy, drugi natomiast chce odejść. Nie może 
niczego złego zarzucić swemu ojcu, ale wierzy, 
iż poza domem rodzinnym będzie mu lepiej. 
K usi go m yśl o  z u p e łn e j  w o ln o śc i i 
niezależności. Ma własny pomysł na to, jak być 
szczęśliwym. Jest to sytuacja znana wielu m at­
kom i ojcom, których dorastające dzieci 
uważają, że styl życia proponowany przez ko­
chających  rodziców , nie przyn iesie  im 
szczęścia. Oni chcą żyć "nowocześniej". A  to 
oznacza, że nie są zdolni, by respektować wy­
magania płynące z miłości i prawdy. Syn oznaj­
mia ojcu, że odchodzi i że chce zabrać ze sobą 
swoją część majątku. Ojciec nie zatrzymuje go 
mimo że kocha syna i, że niepokoi się o jego 
los. Nie p ró b u je  użyć nacisku, aby syn 
pozostał, na przykład nie dając mu jego części 
m a ją tk u  a lb o  s k a rż ą c  s ię  na jeg o  
niewdzięczność. Ojciec nie ucieka się do 
żadnych środków nacisku, gdyż wie, że do 
m iłości i do b ra  nie m ożna przym usić. 
Przymuszać można tylko do nienawiści i zła.

Syn odchodzi i szuka łatwego szczęścia, a 
więc szczęścia opartego na podporządkowa­
niu się ciału i emocjom. Jednak boleśnie prze­

konuje się, że tego typu szczęście je s t  trujące. 
Prowadzi do nędzy fizycznej, psychicznej i du­
ch o w ej. J e s t  fo rm ą  a g o n ii, u m ie ra n ia  
człowieczeństwa w człowieku. Aby w tej sytu­
acji przeżyć, marnotrawny syn godzi się na rolę 
niewolnika i pasie świnie. Może jeść tylko to, 
co one. Odchodząc od ojca łudził się, że idzie 
w kierunku ziemi obiecanej, którą sam sobie 
wym arzył. T ym czasem  w rzeczyw istości 
przygotował sobie piekło. Jego sytuacja staje 
się rozpaczliwa.

Co w tak dramatycznej sytuacji czynią ro­
dzice te j ziem i? Zwykle nie  w iedzą, jak  
postępować wobec syna i jak go kochać. Kie­
ru ją  się bardziej emocjami niż miłością. U 
jed n y c h  zw ycięża ro z ż a le n ie , a  n a w e t 
nienawiść. P rzekreślają syna i wyrzekają się 
go na zawsze. Odmawiają m u prawa powrotu 
do domu. Wtedy synowi pozostaje już  tylko 
rozpacz. Nawet gdyby zastanowił się i uznał 
swój błąd, to  nie ma do kogo wrócić.

Inni z  kolei rodzice popełniają błąd prze­
ciwny: uspraw iedliw iają syna za wszelką 
cenę, w y n a jd u ją c  ty s ią c e  o k o lic z n o śc i 
łagodzących. Uważają na przykład, że jest on 
jedynie biedną ofiarą kolegów, środowiska, te­
lewizji, gazet. Usprawiedliwiając syna, czynią 
jednocześnie wszystko, aby nie cierpiał mimo, 
że błądzi! Płacą za szkody wyrządzane przez 
syna i dbają, aby jem u samemu nadal niczego 
nie brakowało. Syn błądzi, a oni cierpią I po­
noszą konsekwencje jego błędów. W  takiej 
sytuacji syn będzie błądził dalej. Czasem tak 
długo, aż umrze. Czemu bowiem miałby się 
zmieniać, skoro nie ponosi naturalnych konse­
kwencji własnych błędów?

Ojciec z przypow ieści C hrystusa nie 
popełnia żadnego z tych błędów, tak typowych 
dla rodziców tej ziemi. Nawet w tak dramaty­

cznych okolicznościach potrafi kochać w 
sposób dojrzały i dostosowany do powstałej 
sytuacji. Nie przekreśla syna. Jego dom i jego 
ramiona pozostają dla syna ciągle otwarte. Ale 
też nie próbuje go uchronić od cierpienia, które 
syn sprow adza na siebie poprzez w łasne 
postępowanie. Ojciec jest bogatym człowiekiem. 
Mógłby nawet posyłać służących, aby się opieko­
wali synem i nie pozwolili, by był głodny czy 
cierpiał. Ale ojciec doskonale rozumie, że tak 
postępując nie kochałby syna w sposób dojrzały 
i nie pomógłby mu w przemianie żyda.

Syn zachowa szansę na ocalenie tylko w 
jednym  przypadku: gdy będzie cierpiał! Cier­
pienie, letóre przychodzi jako konsekwencja 
własnych błędów, jest dobrodziejstwem, bo 
otwiera błądzącemu oczy. Pozwala przejrzeć. 
Uczy odróżniania dobra od zła. Kochający 
ojciec o  tym wie i dlatego nie próbuje chronić 
syna przed zawinionym cierpieniem. Wtedy 
staje się coś niezwykłego: dzięki cierpieniom 
m arnotrawny syn zaczyna się zastanawiać! 
Uświadamia sobie, że pomylił się i że u ojca 
było m u znacznie lepiej. Pod wpływem cier­
pienia syn m arnotrawny przemienia się w po­
wracającego syna. W raca już nie dlatego, że 
jest głodny, ale dlatego, iż zrozumiał, że znacz­
nie lepiej być choćby sługą u takiego ojca niż 
pozostawać niewolnikiem tego świata.

Nie je s t  jednak  łatwo powrócić, gdy się 
odeszło bardzo daleko. Nawet, jeśli ktoś bar­
dzo tego chce4 już  przejrzał. Nie jest łatwo 
powiedzieć: "Ojcze, zgrzeszyłem". Powracają­
cy syn zasługuje więc na szacunek. On sam 
lęka się i wstydzi. Tymczasem jego powrót 
przemienia się w wielkie święto. Syn odkrywa 
ze zdumieniem, że ojciec nigdy nie przestał go 
kochać, że codziennie wychodził na drogę i 
ciągle żył nadzieją, iż syn zastanowi się i wróci.
I że tylko z.tego względu nie próbował go 
chronić przed cierpieniem. Powracający syn 
odzyskuje wszystko: miłość i prawdę. Odtąd 
nie będzie wątpił w jego miłość ani nie będzie 
się już łudził, że może być szczęśliwym bez ojca 
czy wbrew ojcu. _____________________

Święto w domu ojca nie jest jednak pełne, 
bo oto drugi syn okazuje się zazdrosny. Ma 
żal do ojca, że ten wyprawia ucztę marnotraw­
nemu bratu. Ojciec cieszy się ocaleniem po­
wracającego syna, ale przecież nie krzywdzi 
przez to  tego, który nie odszedł. Nie każe mu 
się dzielić swoją częścią majątku z powracają­
cym bratem. A  sam powracający będzie musiał 
jeszcze długo ponosić konsekwencje swojego 
odejścia i pracować w pode czoła, by odrobić 
to, co utracił. Jego brat nie włącza się jednak 
do radośd z  ocalonego żyda. Nie rozumie, że 
jem u samemu ojdeę wyprawiał codziennie 
ucztę, bo największym świętem jest przebywa­
nie w domu ojca. Okazuje się, że powracąjący 
syn cieszy się ojcem bardziej niż ten, który od 
niego nigdy nie odszedł. Bo można nie odejść, 
a  mimo to kochać niezbyt mocno.

W  świetle tej przypowieśd każdy z nas 
m o że  p o s ta w ić  so b ie  k ilk a  w ażnych i 
odważnych pytań. Czy jestem synem marno­
trawnym, czy synem powracającym? A  może 
jestem  synem, który nigdy nie odszedł, ale 
który mimo to nie kocha Boga-Ojca nade 
wszystko? M oże m oja przynależność do 
Kościoła nie wynika z miłości do Chrystusa, 
lecz jedynie ze strachu przed konsekwencjami 
odejśda? Czy nie próbuję udekać przed der- 
pieniem, które sam zawiniłem? Czy rozu­
miem, że derpnienie, które sprowadzam na 
siebie własnym odejśdem, jest szansą, bym się 
zastanowił i wrócił? Czy rozumiem jak bardzo 
byłbym zagrożony, gdyby przez dłuższy czas 
udawało mi się unikać takiego derpienia? 
Mógłbym wtedy odejść zbyt daleko, by kiedy­
kolwiek móc wródć.

A  jeśli nie odszedłem, to  czy potrafię 
deszyć się powracającym bratem? A  maże 
sądzę, że powrót innych ludzi do Ojca nie jest 
wystarczającym powodem, by świętować? 
Oznaczałoby to, że ja  sam nie odkryłem jesz­
cze, jakim szczęśdem i jaką radością jest żyde 
w obecności O jca ..

ks. Marek DRZEWIECKI
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Wilno —  miejscem objawienia 
koronki do Miłosierdzia Bożego

4 lata temu, 19 sierpnia 1992r. na 
terenie dawnej posesji Zgromadze­
nia Matki Bożej Miłosierdzia przy ul. 
Grybo 29 na Antokolu przed domem, 
w którym mieszkała błogosławiona 
siostra Faustyna Kowalska, biskup 
Juozas Tunaitis poświęcił tablicę, 
upamiętniającą pobyt Apostolski 
B ożego M iłosierdzia w naszym 
mieście i misję, którą tam otrzymała. 
W uroczystości wzięły udział siostry 
ze  Zgrom adzen ia  M atki Bożej 
Miłosierdzia z przełożoną generalną 
P a u lin ą  S łom ką, k tó re  
pielgrzym ow ały d o  W ilna i po 
Białorusi, by nawiedzić miejsca i oso­
by zw iązan e  z h is to r ią  k u ltu  
Miłosierdzia Bożego.

S. Faustyna po raz pierwszy 
przyjechała do Wilna w lutym 1929 r. 
na 4 miesiące do pracy w kuchni Po 
ślubach wieczystych 25 maja 1933 r. 
powróciła, by objąć obowiązki ogrod­
niczki i w tym domu mieszkała prawie 
3 lata. Był to dla niej ważny okres, tak 
ze względu na życie wewnętrzne, jak i 
na publiczne posłannictwo, które 
otrzymywała w tym czasie od Pana 
Jezusa.

W  piątek 13 września 1935 roku 
w tym domu s. Faustyna miała wizję 
an io ła , k tó ry  p rzyrzekł u k arać  
ludzkość za grzechy. Przerażona tym 
znakiem gniewu Bożego, prosiła go, 
aby się wstrzymał kilka chwil, a  świat 
będzie czynił pokutę. Gdyznalazła się 
przed majestatem Trójcy Świętej, nie 
śmiała powtórzyć tego błagania. Do­

piero, gdy w swej duszy odczuła moc 
łaski Jezusa, zaczęła się modlić o 
miłosierdzie dla świata słowami, 
które wewnętrznie słyszała, a były to 
słow a koronk i do  M iłosie rdz ia  
B ożego. N a d rug i dzień , kiedy 
przyszła do kaplicy, Pan Jezus jeszcze 
raz pouczył ją, jak należy odmawiać 
koronkę i zaznaczył, że jest to modli­
twa "na uśmierzenie gniewu Bożego".

Pan Jezus zażądał również w tym 
miejscu głoszenia współczesnym po­
k o len io m  praw dy o m iłośc i

Objawienia prywatne —  prawda czy fałsz
W ostatnich latach słyszymy o licznych objawieniach 

maryjnych w różnych krajach. W jaki sposób możemy 
sprawdzić ich autentyczność? Jakie jest stanowisko 
Kościoła względem tych objawień?

Nie chcę się wypowiadać na temat autentyczności 
nadnaturalnych zjawisk i prawdziwości poszczególnych 
objawień, które w ostatnich latach są szczególnie liczne. 
Pragnę jedynie podać kryteria, które Kościół względem 
nich stosuje.

Pośród objawień, nadrzędne znaczenie przysługuje 
objawieniu publicznemu. Znajdujem y je  w Piśmie 
Świętym i Tradycji. Na temat objawienia prywatnego 
Kościół wypowiada się dopiero po bardzo dokładnych i 
poważnych badaniach. Takie objawienie ma służyć (jak w 
przypadku Lourdes i Fatimy) umocnieniu w wierze.

Objawienia prywatne nie stanowią części naszej kato­
lickiej wiary, ponieważ opiera się ona na Piśmie Św. i 
Tradycji. Z  tej racji nie można już nic dorzucić do obja­
wienia publicznego— ono zostało zamknięte. Nie ma już 
żadnej Ewangelii do napisania, ani innego Kościoła do 
założenia.

Kościół wobec zjawisk niezwykłych
Krótko rzecz ujmując, jest to stanowisko, które naka­

zuje daleko posuniętą ostrożność. Wielowiekowe 
doświadczenie mówi, że należy się strzec "nadprzyrodzo­
nych falsyfikatów". Kościół nie chce dopuścić, aby pogoń 
za "cudownościami" przesłoniła realizm wiary. Należy 
pamiętać o tym, co się wydarzyło w Peskarze (Włochy) w 

l 1988 r. Podobno ukazała się tam Maryja około stu razy.
C Publiczny cud, na miarę Fatimy, został wyznaczony jakoby 
|  przez Maryję (czyt. .przez widzących) na 28 lutego, 
t  Ogromny, około stutysięczny tłum zebrał się, aby 
|  uczestniczyć w .wielkim przeżyciu. I... przeżył... wielkie 
l |  rozczarowanie.

Poszukiwanie niezwykłych zjawisk — jak stwierdzają 
S  eksperci w tej dziedzinie, czyli mistycy, a szczególnie św. 

Jan  od Krzyża — n iesie  w so b ie  o grom ne 
»niebezpieczeństwo pychy, następnie popadania w iluzje, a 
I w konsekwencji — oddalenia się od prawdziwej wiary.
| Mądrość mistyków w tej sprawie jest zawsze aktualna, 
I  ponieważ granica między mistyką a pseudomistyką i mi- 

styfikacją jest bardzo wąska.
Sceptycy I łatwowierni 

E Ci pierwsi są superkrytyczni i na ogół odrzucają 
|>możliwość cudu. Co więcej, śmieją się ze zjawisk nadprzy­
rodzonych i mistycznych. Reagują alergicznie na wszelkie 
tego typu zjawiska. Natomiast druga grupa, zachłannie 

- żywi swoją religijność poszukiwaniem cudów i gotowa jest 
ostro potępić każdego, kto pyta o  autentyczność jakiegoś 

Objawienia.

ZIARNA WIARY
Magazyn katolicki nr 2

miłosiernej Boga do człowieka i mod­
litwy o miłosierdzie dla całego świata. 
"Przygotujesz świat ną ostateczne 
przyjście Moje"— powiedział w maju 
1935 r. A  potem dodał: "Będziesz 
wypraszać z towarzyszkami swymi 
miłosierdzie dla siebie i świata".

Oprać. Jan LEWICKI 
NA ZDJĘCIU: dom przy ul. Gry­

bo 29, w którym mieszkała w latach 
1929, 1933-1936 błog. s. Faustyna 
Kowalska.

Fot autor

Nie można nigdy zapomnieć, że to Magisterium 
Kościoła, czyli papież wrazz biskupami, których wspomagają 
kapłani, są powołani do tego, aby nas prowadzić do Boga. 
Dobry katolik wierzy, że Duch Święty asystuje im w tej 
charyzmatycznej misji. Powierzona im troska o czystość wiary 
wymaga od nich, aby nie wypowiadali się przedwcześnie na 
temat autentyczności objawień prywatnych. Z  powodu tych 
racji, widzący muszą się podporządkować Magisterium 
Kościoła, a nie odwrotnie. Ich uległość i posłuszeństwo są 
znakami działanią Ducha Świętego.

Podstawowe kryteria 
Wpierw należy zanalizować treść orędzia, zawartą w 

objawieniu prywatnym. Należy zatem odrzucić te wszy­
stkie "objawienia", które są niezgodne z objawieniem pub­
licznym i prowadzą do grzechu.

Oczywiście, że autentyczność objawienia/ nie jest 
równoznaczna z osobistą świętością widzącego. Niemniej 
jego  równowaga psychiczna i m oralna jest bardzo 
poważnym kryterium, ponieważ w tak subtelnej dziedzi­
nie, jaką jest życie duchowe, możliwe są halucynacje. Wie­
le osób, które cierpi na schorzenia emocjonalne i psychia­
tryczne, twierdzi, że mają wizje Jezusa, Maryi i różnych 
świętych. Jest to zauważalne szczególnie dzisiaj, gdy media 
z ogromną siłą perswazji eksponują zjawiska paranormal­
n e . W ten  sp o só b  w pływ ają  na św iadom ość i 
podśw iadom ość osób "podatnych", czyli bardzo  
wrażliwych emocjonalnie i obdarzonych dużą wyobraźnią.

Drugim istotnym kryterium jest to, które podał sam 
Pan Jezus: czy drzewo wydaje dobre owoce? (por. Mt 7, 
20). Objawienia prawdziwie Boskiego pochodzenia 
muszą wydać dobre owoce w postaci pokory, pokoju i 
większej miłości Boga i bliźniego. Kościół wie, że pierwsze 
owoce mogą być zwodnicze, dlatego czeka "aż to drzewo 
wyda pełny owoc".

Autentyczne objawienia prywatne powinny nas 
skłaniać do nawrócenia i pragnienia świętości. Zwłaszcza 
dzisiaj, gdy życie ludzkie w znacznej mierze naznaczone 
jest materializmem i wiele spraw próbuje się tłumaczyć 
przez swoiście pojętą naukowość. Historia nie jest dziełem 
tylko człowieka i trzeba nam wierzyć, że również Bóg ma 
w niej wiele do powiedzenia; do tego zaprasza nas Biblia. 
Chyba nikt nie odmówi Bogu prawa reagowania na niedo­
wiarstwo naszych czasów? Historia św. Jana Vianney, św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus oraz wydarzeń w Fatimie 
dowodzą, że Bóg działa szczególnie wtedy, gdy wiara zdaje 
się obumierać. Kościół uznając autentyczność niektórych 
prywatnych objawień, wyraża w ten sposób wiarę, że Bóg 
wciąż działa w swoim Kościele.

ks. Stanisław WAWRZYSZKIEWICZ 
CŹródło' nr 29)

Z kalendarza liturgicznego

Dziś —  wspomnienie 
św. Dominika

Urodził się około 1175 roku w^Calarnega (Hiszpania). Po 
ukończeniu miejscowej szkoły udał się na studia uniwersyteckie do 
Palencji. Święcenia kapłańskie przyjął w 1196 roku i znalazł się w 
bliskim otoczeniu biskupa diecezji Ósma. Towarzysząc biskupowi w 
załatwianiu różnych spraw, miał okazję poznać całą niemal ówczesną 
Europę, zaznajomić się z  jej problemami społeczno-religijnymi. We 
Francji szerzyła się wówczas herezja albigensów, atakująca m. in. 
zbyt świecki styl życia wyższego duchowieństwa Dominik przejęty 
zapałem misyjnym, widział możliwości przeciwdziałania szerzeniu się 
herezji w  zorganizowaniu wędrownych misji. Kapłani misjonarze mieli 
prowadzić życie w ewangelicznym ubóstwie i prostocie.

Wokół Dominika zaczęła się gromadzić grupka podobnych 
zapaleńców. Powstała więc myśl zorganizowania nowego zgroma­
dzenia zakonnego. Jego celem miało być praktykowanie modlitwy 
pokuty w  intencji nawrócenia błądzących, a także katechizowanie jak 
najliczniejszych rzesz wiernych. W 1215 roku Dominik i jego towarzy­
sze złożyli śluby zakonne. Nazwali się Zakonem Kaznodziejskim. Po 
dokonaniu zmian w regule zatwierdził go papież Honoriusz III w  1218 

roku.
W  bardzo, szybkim czasie zaczęły powstawać klasztory, do 

których zgłaszali się liczni kandydaci. W  wielu krajach zakonnicy 
rozpoczęli głoszenie misji ludowych. Jeszcze za życia Dominika do 
zakonu wstąpili pierwsi Polacy: św. Jacek i błog. Czesław. Zakon 

położył wielkie zasługi również na polu naukowym, prowadząc uni 
wersytety. Dominikanie stali się najgorliwszymi apostołami modlitwy 

różańcowej.
Dominik zmarł dnia 6 sierpnia 1221 roku w Bolonii. Kanonizowany 

został przez swego przyjaciela, papieża Grzegorza IX w  1234 roku.

Nowe świątynie katolickie

W yświęcono kościół 
w  Elektrenai

Ostatnio odbyło się uroczyste 
wyświęcenie nowego kościoła w 
E le k tr e n a i  po d  w ezw aniem  
N ajśw iętszej M aryi Panny  — 
Królowej Męczenników, informuje 
ELTA.

Autorami projektu nowoczesne- 
' go, wielkiego kościoła, pasującego 
do architektury współczesnego mia­
sta, są architekt Henrikas Silgalis, 
konstruktorzy Georgijus Chomićius, 
Vytautas Zanevićius, docent Ale­
ksander Głagolew (Moskwa) oraz

specjalista od wystroju wnętrz Vy- 
tautas Traccvićius. Budowę kościoła 
wspierała cała Litwa, środki otrzy­
mano również z funduszu Niemiec, 
od Litwinów Ameryki, a nawet z Ko 
rei Południowej.

E lek tren a jsk i kościół pw 
Najświętszej Maryi Panny — Królo­
wej M ęczenników  wyświęcił 
wygłosił kazanie nuncjusz apostolski 
arcybiskup Justo Mullor Garda.

Fot R. Vanagas (ELTA)
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Ustawa Republik! Litewskiej nr 1-1326 z  7 maja 1996 r.

O  nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 1, 15,  28, 29, 
35, 36, 42, 68 ustawy o bezpieczeństwie ludzi w  pracy

(Dziennik Ustaw, 1993, nr 55-1064; 1994, nr 88-1669)
Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 1 
Znowelizować punkt 3 artykułu 1 i cały artykuł 

dać w następującym brzmieniu:
"Artykuł 1. Podstawowe definicje 
W artykule tym:
|l) bezpieczeństw o w pracy (bezpie­

czeństwo prac) — całokształt przedsięwzięć 
organizacyjnych, technicznych, ekonomicz­
nych, prawnych, higienicznych, leczniczych, 
profilaktycznych, mających na celu zachowanie 
w pracy zdrowia i życia człowieka, jego 
zdolności do pracy;

2) pracodawca — właściciele lub kierownicy 
wszystkich rodzajów przedsiębiorstw, którzy zo­
stali mianowani, wybrani lub w innym trybie uzy­
skali pełnomocnictwa zgodnie z ustawami 
(statutam i, regulam inam i, dokum entam i 
założycielskimi) odpowiednich przedsiębiorstw, 

tym spółek gospodarczych i przedsiębiorstw 
personalnych do zawierania, zmiany, rozwiązy­
w ania umów o p racę , w imieniu 
przedsiębiorstwa, którzy też są zobowiązani do 
zapew nien ia  teg o , aby  były sp e łn ian e  
powinności zgodnie z niniejszą ustawą, z innymi 
ustawami o pracy, umowami zbiorowymi, norma­
tywnymi aktami o bezpieczeństwie w pracy.

Ody umowę o pracę zawiera się między oso­
bami fizycznymi, pracodawca jest osobą fi­
zyczną.

3) osoba upoważniona przez pracodawcę w 
kwestiach bezpieczeństwa w pracy (dalej — oso­
ba upoważniona przez pracodawcę)— kierownik 
oddziału przedsiębiorstwa lub inny pracownik 
kompetentny w kwestiach bezpieczeństwa w pra-

któremu pracodawca scedował część swych 
praw nleń i obow iązków  w kw estiach  

bezpieczeństwa w pracy;
4) pracownik — osoba (robotnik, urzędnik), 

pracująca w miejscu pracy, wyznaczonym przez 
pracodawcę lub upoważnioną przezeń osobę na 
podstawie umowy o pracę, jak też w służbie 
władzy państwowej i wykonawczej, i wobec której

stosuje się pojęcia 'pracodawca';
5) miejsce pracy— miejsce, gdzie pracownik 

wykonuje lub powinien wykonywać pracę 
określoną w umowie o pracę;

6) środow isko  p racy  — o tacza jąca  
bezpośrednio pracownika część przestrzeni, w 
której mogą na niego działać szkodliwe i niebez­
pieczne czynniki (fizyczne, chemiczne, psycho­
fizyczne, biologiczne);

7) warunki pracy — całokształt czynników 
środowiska pracy, w tym charakteru pracy, 
reżimu pracy i wypoczynku, stosunków pracy, 
mający (bezpośredni wpływ na samopoczucie, 
zdrowie i zdolność do pracy pracownika;

8) środki pracy — akcesoria używane w pro­
cesie pracy do zmiany obiektu pracy; materiały, 
oprzyrządowanie, narzędzia, urządzenia (maszy-

oraz zestawy urządzeń (maszyn), w tym po­
tencjalnie niebezpieczne urządzenia;

9) szkodliwy czynnik — czynnik środowiska 
pracy, z powodu którego pracownik może utracić 
zdolność do pracy, może zachorować (również 
ch o ro b a  zaw odow a), a  jeg o  d łu ższe  
oddziaływanie może być niebezpieczne dla 
żyda;

10) niebezpieczny czynnik — czynnik 
środowiska pracy, procesu pracy, z którego przy­
czyny, gdy zaistnieją pewne przypadkowe 
okoliczności, pracownik może doznać urazów, 
może zginąć lub może gwałtownie pogorszyć się 
jego zdrowie;

11) potencjalnie niebezpieczne urządzenie 
urządzenie, które powoduje zagrożenie dla

życia ludzi, zdrowia i środowiska z przyczyny 
zgromadzonej w nim energii albo zachodzących 

nim procesów; -
12) choroba zawodowa— nadwątlenie zdro­

wia pracownika z powodu oddziaływania szkod­
liwego czynnika (czynników) środowiska pracy;

13) nieszczęśliwy wypadek — gwałtowne 
uszkodzenie zdrowia z powodu krótkotrwałego 
oddziaływania niebezpiecznego, szkodliwego 
czynnika środowiska pracy, gdy człowiek traci 
zdolność do pracy chociażby na jeden dzień;

14) akty normatywne o bezpieczeństwie w 
pracy — ustawy, uchwały Sejmu lub rządu Re­
publiki Litewskiej, zatwierdzone w określonym 
trybie standardy, regulaminy, normy i przepisy 
państwowe, zakładowe, w tym również dotyczące 
higieny, instrukcje, regulujące obowiązkowe 
wdrożenie i stosowanie jednego lub kilku 
wskaźników, warunków, czynności, sposobów 
(metod) działania, przedsięwzięć technicznych i

innych, jak też ustalenia umów zbiorowych w 
kwestiach bezpieczeństwa pracy;

15) osoby o ograniczonej zdolności do pracy 
— osoby, których możliwości pracy są ograniczo­
ne z powodu zdrowia (inwalidzi, kobiety w ciąży, 
pracownicy, których na podstawie orzeczenia le­
karskiego przesuwa się do innej pracy, emeryci 
z tytułu starości)*.

Artykuł 2. Nowelizacja i uzupełnienie 
artykułu 15

Znowelizować i uzupełnić artykuł 15 i dać go 
w następującym brzmieniu:

Artykuł 15. Komitety da. bezpieczeństwa w 
pracy

W przedsiębiorstwach, zatrudniających 
ponad 50 pracowników, tworzone są  komitety ds. 
bezpieczeństwa w pracy. Składają się one z jed­
nakowej liczby przedstawicieli pracodawcy i 
oddelegowanych przedstawicieli związku zawo­
dow ego  p rzed sięb io rstw a , a  gdy  w 
przedsiębiorstwach nie ma związku zawodowe­
go, to załogę reprezentują pełnomocnicy pracow­
ników, wybrani na zebraniu (konferencjo zespołu 
pracowniczego w trybie określonym przez 
ustawę Republiki Litewskiej o porozumieniach i 
umowach zbiorowych.

Z inicjatywy pracodawcy, na podstawie poro­
zumienia pracodawcy i związku zawodowego lub 
na żądanie co najmniej połowy pracowników 
przedsiębiorstwa komitety ds. bezpieczeństwa w 
pracy mogą być tworzone, gdy przedsiębiorstwo 
zatrudnia mniej niż 50 pracowników.

Komitety ds. bezpieczeństw a w pracy 
wysłuchują i oceniają działalność pracodawcy, 
kierowników oddziałów, służby bezpieczeństwa 
pracy w kwestiach, dotyczących bezpieczeństwa 
w pracy, planują przedsięwzięcia w zakresie po­
prawy bezpieczeństwa pracy i środki potrzebne 
do ich realizowania, kontrolują ich wykorzystanie 
i realizowanie przedsięwzięć, analizują przyczy­
ny oraz okoliczności nieszczęśliwych wypadków 
i chorób zawodowych. Swe uchwały komitet po­
dejmuje na podstawie porozumienia stron komi­
tetu. Pracodawca musi wykonywać podjęte 
uchwały.

Pracą komitetu kieruje przewodniczący — 
pracodawca lub osoba upoważniona przez 
pracodawcę. Na sekretarza komitetu wybierany 
jest przedstawiciel związku zawodowego (jeżeli 
w przedsiębiorstwie nie ma związku zawodowe­
go — to pełnomocnik pracowników). Komitet 
przeprowadza posiedzenia w czasie określonym 
w przepisach komitetu ds. bezpieczeństwa w pra­
cy przedaiębioratw a, jak też, gdy nastąpi 
nieszczęśliwy wypadek lub w razie, gdy pracow­
nik zapadnie na chorobę zawodową.

Członkowie komitetu ds. bezpieczeństwa w 
pracy przedsiębiorstwa (przedstawiciele związku 
zawodowego pracowników lub pełnomocnicy 
pracowników) mogą być zwolnieni z pracy z  ini­
cjatywy pracodawcy tylko po uzgodnieniu ich 
zwolnienia z Państwową Inspekcją Pracy.

Członkowie zakładow ego komitetu ds. 
bezpieczeństwa w pracy do prowadzenia pracy 
w komitecie odbywają na koszt pracodawcy prze­
szkolenie na specjalnych szkoleniowych kur­
sach, seminariach i innych przedsięwzięciach w 
kwestiach bezpieczeństwa pracy.

Za okres, w którym członek komitetu ds. 
bezpieczeństw a w pracy przedsiębiorstw a 
spełniał obowiązki z lecone przez komitet, 
wypłaca się mu jego średnie wynagrodzenie.

Wzorcowy statut zakładowych komitetów ds. 
bezpieczeństwa w pracy zatwierdza Komisja 
Bezpieczeństwa Pracy. Regulamin komitetu ds. 
bezpieczeństwa w pracy przedsiębiorstwa za­
twierdzają pracodawca i związek zawodowy 
przedsiębiorstwa (jeżeli związku zawodowego 
nie m a— to komitet ds. bezpieczeństwa w pracy 
przedsiębiorstwa)*.

Artykuł 3. Nowelizacja I uzupełnienie 
artykułu 28

Znowelizować punkt 4 artykułu 28, w punkcie 
7  zamiast liczb *79, 80* wpisać liczby *78, 79*, 
uzupełnić punktami 14 i 15 i cały artykuł dać w 
następującym brzmieniu:

"Artykuł 28. Obowiązki pracodawców
Pracodawcy powinni przestrzegać niniej­

szej ustawy i spełniać wymagania innych aktów 
normatywnych dotyczących bezpieczeństwa 
pracy:

1) powiadamiać Państwową Inspekcję Pracy 
o początku eksploatacji przedsiębiorstwa, jego 
oddziałów;

2) instruować i szkolić pracowników w zakre­

sie bezpiecznej pracy, sprawdzać poziom ich 
wiedzy;

3) przy sporządzaniu umowy *» pracę, a 
później okresowo w razie zmiany procesu produ­
kcji (pracy), informować pracowników o niebez­
piecznych, szkodliwych i innych czynnikach ry­
zyka w miejscach pracy i ich oddziaływaniu na 
zdrowie;

4) kontrolować, jak pracownicy przestrzegają 
wymagań w zakresie bezpieczeństwa pracy, cza­
sowo zawieszać pracowników w pracy nie płacąc 
za ten dzień (zmianę) wynagrodzenia, jeżeli w 
czasie pracy jest on nietrzeźwy, oszołomiony 
świadomie użytymi narkotykami lub toksycznymi 
materiałami;

5) zaopatrywać przedsiębiorstwo, stanowi­
sk a  p racy  I pracow ników  w środk i 
bezpieczeństwa pracy, odpowiednio wyposażyć 
pomieszczenia produkcyjno-socjalne;

8) organizować usługi medyczne i badania 
stanu zdrowia pracowników zgodnie z artykułami 
14,24, 26 niniejszej ustawy;

7) w ustalonym trybie powiadamiać o 
nieszczęśliwych wypadkach, chorobach zawo­
dowych (artykuł 74), stworzyć warunki do bada­
nia ich przyczyn i wypłacić odszkodowanie za 
uszkodzenie zdrowia (artykuły 78,79);

8) stworzyć warunki do funkcjonowania stru­
ktur organizacyjnych (wyszczególnionych w 
artykułach 13,14,15 niniejszej ustawy) w zakre­
sie bezpieczeństwa w pracy;

9) organizować pracę pracowników według 
uzasadnionego fizjologicznie reżimu pracy i wy­
poczynku;

10) w określonym trybie organizować bada­
nia środowiska pracy i miejsc pracy, wy próbowy- 
wanie stosowanych zespołowych i indywidual­
nych środków bezpieczeństwa;

11) uwzględniając orzeczenie komisji medy­
cznej lub ustalającej inwalidztwo (artykuł 33), 
przesuwać pracownika do innej pracy;

12) w określonym trybie ubezpieczyć pra­
cowników od nieszczęśliwych wypadków w pra­
cy, chorób zawodowych;

13) zatwierdzać instrukcje o bezpieczeństwie 
w pracy przedsiębiorstwa, instrukcje służbowe, 
wykonywać zobowiązania, wynikające z umowy 
zbiorow ej i inne pow inności zw iązane z 
bezpieczeństwem w pracy;
. 14) sporządzić imienną listę pracowników,

zatrudnionych na podstawie umowy o pracę;
15) n a  p ro śb ę  pracow nika bezpłatnie 

w ydaw ać zaśw ia d c z e n ia  o  pracy  w tym 
przedsiębiorstwie (stanowisko pracownika, kwa­
lifikacje, ile czasu pracuje w przedsiębiorstwie, 

'wynagrodzenie)*.
Artykuł 4. Nowelizacja I uzupełnienie 

artykułu 29
1. Znowelizować część pierwszą artykułu 29 

i dać ją w następującym brzmieniu:
'P rz e d  ro zp o częc iem  ek sp lo a tac ji 

przedsiębiorstwa (świadczenia usług), a potem 
nie rzadziej niż co pięć lat pracodaw ca, 
upow ażniona przezeń oso b a  przedstaw ia 
Państwowej Inspekcji Pracy w trybie określonym 
przez ministra opieki społecznej i pracy raport o 
atestowaniu pracodawcy, upoważnionej przezeń 
osoby w kwestiach bezpieczeństwa pracy w 
przedsiębiorstwie*.

2. Uzupełnić artykuł 29 częścią trzecią:
■Wyszczególniona w części pierwszej niniej­

szego artykułu upoważniona przez pracodawcę 
osoba (kierownik osobnego pododdziału struktu­
ralnego przedsiębiorstwa, znajdującego się w in­
nym miejscu (terytorium) niż przedsiębiorstwo) 
jest atestowana w kwestiach bezpieczeństwa pra­
cy i przedstawia Państwowej Inspekcji Pracy ra­
p o rt o jej a te s to w an iu  w kw estiach 
bezpieczeństwa pracy podobnie jak i pracodaw­
ca*.

Artykuł 5. Nowelizacja artykułu 35
Znowelizować punkt 3 artykułu 35 i cały 

artykuł dać w następującym brzmieniu:
"Artykuł 35. Prawa pracodawców
Dla zapewnienia bezpieczeństwa pracow­

ników w pracy, pracodawcy mają prawo:
1) żądać, aby pracownicy przestrzegali nor­

matywnych aktów o bezpieczeństwie w pracy;
2) wobec pracowników, którzy dopuścili się 

wykroczeń w stosunku do normatywnych aktów 
o bezpieczeństwie w pracy, stosować kary dys­
cyplinarne, żądać wyrównania w określonym try­
bie wyrządzonych szkód;’

3) zwolnić z pracy pracownika, gdy pracow­
nik narusza określone w normatywnych aktach

wymagania, dotyczące bezpieczeństwa w pracy! 
jeżeli wobec niego w ciągu ostatnich 12 miesięcy] 
chociaż raz stosowano kary dyscyplinarne za] 
naruszenia dotyczące bezpieczeństwa w pracy;

4) żądać od innych przedsiębiorstw (praco-1 
dawców) wyrównania strat, poniesionych z tej] 
przyczyny, że nabyta produkcja, projekty lubi 
wyświadczone usługi nie odpowiadały wymaga-1 
niom normatywnych aktów o bezpieczeństwie H  
pracy;

5) otrzymywać od instytucji administracji] 
państw ow ej inform ację w kwestiach] 
bezpieczeństwa pracy;

6) uczestniczyć osobiście lub zobowiązać H 
nych pracowników przedsiębiorstwa do udziału | 
w kontro lach , przeprow adzanych przez] 
Państwową Inspekcję Pracy, zapoznawać się 
materiałami sprawdzenia;

7) wprowadzać w przedsiębiorstwie ostrzej­
sze wymagania dotyczące bezpieczeństwa! 
pracy niż przewidują to normatywne akty 
bezpieczeństwie w pracy. Ostrzejsze wymagania 
dotyczące bezpieczeństwa w pracy uprawomac- 
nia się w umowach zbiorowych, porozumieniach 
zbiorowych, przy tym ple powinny one być sprze­
czne z ustawami Republiki Litewskiej, normatyw­
nymi aktami o bezpieczeństwie w pracy;

8) scedować część praw i obowiązków 
zakresie bezpieczeństwa w pracy kompetentne­
mu pracow nikow i (pracownikom)l 
przedsiębiorstwa*.

Artykuł 6. Nowelizacja artykułu 36
1. Zmienić tytuł artykułu 36 i dać go 

następującym brzmieniu:
"Artykuł 36. Scedowanie części praw i obo­

w iązków  p rac o d a w cy  w kw estia  
b e z p ie c z e ń s tw a  w p rac y  osobom  
upoważnionym przez pracodawcę".

2. Znowelizować części pierwszą i drugą 
artykułu 36 i dać je w następującym brzmieniu:

'Pracodaw ca część swych praw i obo­
wiązków ceduje upoważnionemu pracownikowi 
(kompetentnej osobie) przy zawieraniu umowy 
pracę. Gdy umowa o pracę między pracodawcą 
a osobą upoważnioną została już zawarta, scedo­
wanie części praw i obowiązków w kwestiach 
bezpieczeństwa w pracy .załatwia się rozpo­
rządzeniem pracodawcy, uzgodnionym z osobą 
upoważnioną, albo może być przewidziane 
zatwierdzanym przez pracodawcę regulaminie 
służbowym osoby upoważnionej.

Upoważniona przez pracodawcę osoba 
winna wykonywać nadane jej pełnomocnictwa 
ponosi odpowiedzialność za bezpieczną pracę 
pracowników w przydzielonym jej pododdziale 
miejscach pracy przedsiębiorstwa, z wyjątkiem 
przypadków, gdy o zagrożeniu dla zdrowia 
życia pracowników (którego nie jest w stanie 
u su n ą ć  sam a) pow iadam ia p isem nie 
pracodawcę, natomiast pracodayvca nie podjął 
kroków lub nie stworzył upoważnionej osobie 
warunków do zastosow ania niezbędnych 
środków dla zapewnienia bezpiecznej pracy, 
dując część swych praw i obowiązków w I 
stiach bezpieczeństwa w pracy kierownikowi 
szczególnego pododdziału strukturalnego 
znajdującego się w miejscowości (terytorium) 
nej niż przedsiębiorstwo, pracodawca zobowią­
zuje go i nadaje prawo podejmowania wszelkich 
środków w razie zaistnienia niebezpieczeństwa 
dla zdrowia i życia pracownika*.

Artykuł 7. Nowelizacja części siódmej 
artykułu 42

Znowelizować część siódmą artykułu 42 i 
ją w następującym brzmieniu:

'Przepracowany przez pracownika czas pra­
cy i godziny nadliczbowe odnotowuje się w wy­
kazach o formie określonej przez Departament 
Statystyki przy rządzie Republiki Litewskiej*.

Artykuł 8. Nowelizacja części pierwszej 
artykułu 68

Znowelizować część pierwszą artykułu 68 
dać ją w następującym brzmieniu:

‘Pracodawcy powinni zapewnić ocenę wa­
runków pracy w miejscach pracy. Dla każdego 
miejsca pracy (dla jednakowych miejsc pracy) 
należy wypełniać paszport stanu warunków pra­
cy, w którym przewiduje się środki poprawy wa­
runków pracy*.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Re­
publiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zon. 996)

$
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 18.00 

Wiadomości. 18.10 — Tele­
gra •Milioner*. 18.25 — Film 
dok. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.50 — Słowo
chrześcijanina. 19.05 — Pro­
gram dla dzieci. 19.30— Tele- 
artel*. 20.30 — Panorama. 
21.05—Studio sportowe. 21.15 
— Spektakl niezależnego teatru 
■Kosmogonia*. 22.45 — Festi­
wal rocka. 23.25 —
Wiadomości wieczorne.

LNK
7.30 — Poranne koło. 9.00 

■— Teleshop. 9.05 — S. *Bez 
domu jest źle*. 16.20— S. Tro­
pikalny upał*. 17.20 
Wiadomości z Hollywoodu.
17.50 — Wszystko. 18.10.— S. 
“Rycerz miecza*. 18.35 — S. 
*Bez domu jest źle*. 19.25 —- 
Teleshop. 19.30 — Audycja dla 
wędkarzy. 20.00 —
Wiadomości. 20.25 — Bulwaro­
we show. 21.00 — S. Tropikal­
ny upał*. 22.00 — Jeszcze nie 
wieczór. 23.00—  Wiadomości.
23.15 — Show Benny Hilla.
23.45 — S. dok. 0.35 — S. dok. 
'Podwodne podróże*. 

BAŁtYCKA TV 
8.30-18.25 — Program DW.

18.30 — S. Tak świat się kręci*.
19.30 — Spojrzenie z bliska.
20.00 — Świat głupot 20.30 — 
S. 'Manuela'. 21.00 — S. Tak 
świat się kręci*. 21.55 — 
Nowości bałtyckie. 22.00 —■

PIĄTEK, 9 SIERPNIA

LTV
7.00 — Dzień dobry. 18,00 ’ 

— Wiadomości. 18.10 |9Dary 
sadów. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.50 Program dla 
dzieci. 19.10 »  Program 
ukraiński Trombita*. 19.30 — 
'Nasze miasteczko*. 20.30 — 
Panorama. 2.1.05 — Studio 
sportowe. 21.15 — Telegra 
'Drogi sukcesu'. 22.00 — Aleja 
Laisves. 22.20 — ‘Styl*. 22.55 
— Włoski film fab. Tunel*. Pod­
czas przerwy — o 23.15 
Wiadomości wieczorne.

LNK
7.30 — Poranne kolo. 9.00 

■— Teleshop. 9.05 — S. 'Bez 
domu jestźlo*. 16.20— S. Tro­
pikalny upał*. 17.20 — Kroniki 
radzieckie. 18.10 — S. 'Rycerz 
miecza*. 18.35—S. 'Bez domu 
jest źle*. 19.25 — Teleshop.
19.30 — Mozaika europejska.
20.00 — Wiadomości. 20.25 — 
Rowerowe show. 21.00 — Tak. 
Nie, 21.55rf^S. 'Komisarz poli­
cji*. 22.50—Wszystko. 23.10— 
Namiętności. 23,35 — Koncert

• 0.25 — S. 'Syreny*. 1.15 — S. 
'Doktor tu, doktor tam*.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 18.25 — Program 

I DW, 18.30 — S. Tak świat się 
| kręci*. 19.30 — Sensacje spor- 
t towe. 20.00 — 'Za rogiem...*.
I 20.30 — S. ‘Manuela*. 21.00 — 
I ’ S. Tak świat się kręci*. 21.55—
I . Nowości bałtyckie. 22.00 — 
I Film fab. 'Obserwatorzy*. 23.30 
I  — Erotyka. 24,00 — 8.30— Pro- 
I  'gram CNN,

TELE-3
f-. 17.00 — Wiadomości CNN

I  (ang.). 17.30 —? *Z pierwszej 
R ręki*. 17.35 >— S. 'Santa Barba- 
h  ra*. 18.20 — Muzyka. 18.35 — 
I  Film anim. 19.05—*Z pierwsze]

Film fab. *Mój wujek Benjamin*.
23.30 — Erotyka 24.00-8.30 — 
Program CNN.

TELE-3
17.00— Wiadomości CNN.

17.30 —̂  *Z pierwszej ręki*.
17.35 — S. 'Santa Barbara*.
18.20 — Okno na przyrodę.
18.35 — Film anim. 19.05 — *Z 
pierwszej ręki*. 19.15 — 
Wiadomości. 19.30— S. 'Santa 
Barbara*. 20.25—Program me­
dyczny *Moje serce*. 20.55 — 
Nowości sportowe. 21.00 — S. 
■Prawa Murphy’ego\ 21.50 — 
Wiadomości. 22.00 — Kino, ki­
no, kino. 22.25'— Wyproduko­
wano na Litwie. 23.00— *Z pier­
wszej ręki*. 23.15 — Życiorysy 
gwiazd. Film dok. *Kirk Do­
uglas*.

WILEŃSKA TV 
7.40 — Wiadomości z Wil­

n a  7,50 — S. 'Dyżurna apteka- 
2*. 9.00 — Ranking restauracji.
9.15 — Muzyka 9.50 — Patrol 
drogowy. 10.05 — S. ‘Kelly*.
11.00 — Kurs dolara 11.10 — 
Nowy Jork! Nowy Jork! 11.40
— Apteka 11.50 — 90x60x90.
12.05 — Film fab. *3:15*. 13.30 
— Film anim dla dzieci. 17.55— 
S. 'Kelly*. 18.50 — Dziś w mia­
steczku. 19.00 — Zrób krok.
19.55 — 6 wiadomości. 20.05 

h-r Film fab. *Czama strzała*.
21.40 — 6 wiadomości. 21.50
— ‘Wileńska jutrzenka*. 22.05
— Muzyka 22.20 — S. 'Mister 
Bean*. 22.50 — Dziś w miaste­
czku. 23.00 — Wiadomości 
NTV. 23.15— Nowości muzycz­
ne. 23.35 — Film Tretiak i Gre­
cki'. 2 część.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. 'Nowa 
ofiara*. 9.05 — Tajemnice 
Paryża 9.45 — Piłka nożna
10.40 — Smakołyk. 11.00 — 
Wiadomości. 11,10 — Mir.
11.55 — S. Tajemniczy fórwa- 
tor*. 13.00 — Film anim. 13.25

ręki1. 19.15 — Wiadomości.
19.30 — S. 'Santa Barbara*.
20.25 —■ Nauka i technologia.
20.55 — Nowości sportowe.
21.00 — S. 'Ulice San Franci­
sco*. 21.50 — Wiadomośoi. 
21.55-—; S. 'Policjanci z Mia­
mi*.

WILEŃSKA TV 
. 7.45 — W iadomości z 

Wilna. 7.55 — S. 'Mściciele'.
8.55 — T  eoria spisków: 'Spi­
sek krwawych braci'.' 9.50 =5*1 
Patrol drogowy." 10.05 IggS. 
'Kelly'. 11.00 — Kurs dolara. 
11,10 — Film Trietiak i Gre­
cki*. 2 część. 11.40 — Apte­
ka. 11,50 — 90x60x90. 12.05

Film fab. 'Duchowny z To- 
u r\ 17.35 ^ S .  'Kelly'. 18.50 
—  Dziś w miasteczku. 19.00 

fe-r- Film fab . 'B itw a  po 
zwycięstwie' (1). 20.40 —? 
'Jesteś świadkiem'. 21.10 — 
Film fab . 'B itw a po 
zwycięstwie*. (2). 22.35 — 
Muzyka filmowa: Wł. Wyso- 

i cki. 22.50 ̂ .D ziś w miastecz­
ku. 23.00 — Widomości NTV.
23.15 — Nowości muzyczne.
23.35 — Kanał muzyczny.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. 'Nowa 
ofiara*. 9.10 — Moja rodzina.
9.50 — Film anim. 9.55 — Graj, 
harmonio. 10.30 — Ceremonia! 
uroczystej inauguracji prezy­
denta Rosji B, Jelcyna 12.10 —

“ S. Tajemniczy forwator*. 13.25 
— Miłość, od pierwszego wej­
rzenia 14.00 — Wiadomości.
14.20 — S. 'Rycerz — Dzielne 
Serce*. 14.40 — Film-bajka.
15.40 — Film anim. 16.05 — S. | 
•Helene i chłopcy*. 16.35 — 
Dookoła świata. 17,00;'— . 
Nowości. 17.20 — S. 'Nowa 
ofiara*. 18.15 — Reportaż z uro­
czystej ceremonii inauguracji 
prezydenta Rosji B. Jelcyna

\ — Miłość od pierwszego wej­
rzenia 14.00 — Wiadomości.
14.20 — S. 'Rycerz — Dzielne 
Serce*. 14.40 — Lego go. 15.05 
—Tlntonik. 15.35—S. 'Helene 
I chłopcy*. 16.00 — Lekcja ro­
cka 16.30 — Dookoła świata 
17^00 — Wiadomości. 17.20 — 
S. 'Nowa ofiara*. 18.10 -— Go­
dzina szczytu. 18.35 — Loteria 
■Milion*. 19.00 — Moja rodzina
19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Film fab. 'Królo­
wa stacji benzynowej*. 22.15— 
Obóz I. Demidowa. 23.05 -— 
Wiadomości.

ROSYJSKA TV
6.30 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości. 7.20 — S. 
-'Cudowny autobus szkolny*.
7.50 — Ludzie biznesu. 8.00 — 
Bardzo prosto. 8.30 — Sam so­
bie reżyserem. 9.00—S. 'Santa 
B arb ara '. 9.55 — Towary 
pocztą. 10.00 — Wiadomości.
10.20 — S. 'Santa Barbara*. 
11.15— Nasz sad. 11.45 — Se­
zon Petersburga 12.15—Auto­
graf. 12.20— Nowości. 1225— 
Droga redakcjo. 12.55 — Han­
del nieruchomościami. 13.00— 
Wiadomości. 13.20^— Rosyjski 
biznes. 13.45 — Festiwal folk.
14.00— Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i in. 14.40 — Nie zapomnij 
włączyć telewizora 15.10 — 
Twarze. 15.20 — Wiadomości.
15.35 — Kangur. 15.50 — Ka­
lendarz. 16.00 — Wiadomości.
16.20 — Twarz z okładki. 16.35
— Zależy od ciebie. 16.30 — S. 
'Chelendger*. 17.15 — Wasz 
partner. 17.30— Klub guberna­
torów. 17.55— Nic prócz. 18.10
— Nauczka 18.25 — Raz na 
tydzień. 19.00 — Wiadomości.
19.35 — S. 'Santa Barbara*.
20.30 — Maski show. 21.00 —r  
Pogoda.-21 .05—  Film fab. 
'P rześlad o w cy '. 22.00 £— 
Wiadomości. 22.40— Nowości.
22.50 — Wiadomości. 23.05 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.
23.15 — Jabłko Adama

18.45 — Pole cudów. 19.45 —3 
Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.45 .— Film fab. 'Gwiazda 
czarującego szczęścia*. 0.25-— 
Wiadomości.

ROSYJSKA TV 
J6.30 — Ekspres poranny.

7.00—Wiadomości. 7.20 — S. 
^Cudowny autobus szkolny*.
7.50 —Ludzie biznesu. 8.00 
Bardzo prosto. 8.30 — Film 
anim. 8.45 — Le Monti. 9.00 *— ■ 

-S. 'Santa Barbara'. 9.55 — To* 
war pocztą . 1Ó.00 —
Wiadomości. 10.20 — Video- 
film. 10.30 — Uroczysta cere­
monia inauguracji prezydenta 
Rosji B. Jelcyna. 11.30 — Film 
dok. 12.00— Muzyka na deser.
12.15 — Autograf. 12.20 — 
Nowości. 12.25 — Droga reda­
kcjo. 12.55 — Handel 
nieruchomościami. 13.00 — 
Wiadomości. 13.20 — Rosyjski 
biznes. 13.45 — Festiwal folk.
14.00 — Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i in. 14.40 — Nie zapomnij

'włączyć telewizora 15.10 —| 
Twarze. 15.20 — Wiadomości.
15.35 — Złoty kluczyk. 15.50 — 
Film anim. 16.00 —
Wiadomości. 16.20 — Twarz z 
okładki. 16.35 — Zależy od cie­
bie. 16.50 — S. 'Chelendger*.
17.15 — Mój maluch I j a  17.30 

Festiwal folk. 17.55 — Plon.
18.25 — Klub 'AS*. 19.00 — 
Wiadomości. 19.35 — Uroczy­
sta ceremonia inauguracji pre­
zydenta Rosji B. Jelcyna 20.00
— S. 'Santa Barbara'. 20.55 — 
Pogoda 21.00 — Anchlage i 
Co. 22.00 — Wiadomości.
22.05 — Rlm fab. 'Prowincjo­
nalny benefis '. 23.35 — 
Nowości. 23.45— Wiadomości.
24.00 — Koncert

IV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 — 'Idole?*
— program edukacyjny. 8.35—

TV POLONIA
8.00 — Panorama 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 — Nic 
mi się złego nie może stać' — 
reportaż. 8.40 — 'Czas dla Cie­
bie*. 9.00— 'Radio Romans* — 
serial TVP. 9.30—Wiadomości.
9.40 — Program dnia 9.45 — 
'Monte Cassino — kolebka pol- 
skich benedyktynów* — 
reportaż. 10.15 — "Wakacje na 
polską nutę*. 10.45 — Muzycz­
na Jedynka 11:15 — 'Akwen 
Eldorado* — serial TVP. 12.05
— 'Krakowskie legendy*. 12.15
— 'Fakty i fikcje*. 13.00 — 'Co 
by tu jeszcze*. 13.05 — Sztuka 
niesztuka. 13.25 — *W drugim 
planie* ^  reportaż. 13.40 — 
*Nie tylko o poezji*. 14.00 — 
Wiadomości. 14.15—  'Warsza­
wskie gołębie*—film obyczajo­
wy prod. polskiej. 15.25 — 
Przegląd kronik filmowych.
16.00 — Panorama 16.20 — 
'Dwaj ludzie z filmem*. 16.40 — 
Program  na popołudnie i 
wieczór. 16.45 —-'Idole?* ^  
program edukacyjny. 17.05 4^- 
Zaproszenie do stołu. 17.15 — 
*W szpitalu wielkim jak świat* — 
film dok. 17.45 — Gość TV Po­
lonia. 18.00 Teleexpress.
18.15 — 'Szaleństwo Majki 
Skowron' — serial dla młodych 
widzów. 18.40—'Gra*. 19.15— 
'Przyłbice i kaptury’ — serial 
TVP. 20.15 — Dobranocka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
Wspólnota w kulturze. 21.30 — 
'Kolorowe piosenki* — recital.
22.00 — Panorama 22.30 — 
'Kolumbowie* — serial prod. 
polskiej. 23.25 — Program na 
piątek. 23.30 — Festiwal 'Jazz 
Jamboree 1993*. 0.30 — Spor­
towe hobby. 0.55 — Uczmy się 
polskiego. 1.25 — Panorama

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — *Nie ma jak w domu* — 
serial prod. australijskiej. 9.30
— Wiadomości. 9.40 — Ency-

Zaproszenie do stołu. 8.45 — 
*W rajskim ogrodzie*. 9.00 — 
*Śniardwy* — film dok. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Program 
dnia 9.45 — *W szpitalu wiel­
kim jak świat* —film dok. 10.15
— 'Szaleństwo Majki Skowron' 

serial dla młodych widzów.
10.45 — 'G ra '. 11.15 — 
•Przyłbice i kaptury' — serial 
TVP. 12.10 — Wspólnota w kul­
turze. 12.40 — 'Kolorowe pio­
senki'. 13.05—'Uczmy się pol­
skiego'. 13.35 — 'Mistrzowie'.
14.00 — Wiadomości. 14.15 tt-.: 
'Kolumbowie'— serial wojenny 
prod. polskiej. 15.10— 'Zielone 
komnaty*. 15.50— 'Krakowskie 
legendy*. 16.00 — Panorama
16.20— Klub profesora Tutkl—Ł 
miniatura filmowa prod. pol­
skiej (1966). 16.40— Program 
na popołudnie i wieczór. 16.45
— 'Mój ołtarz* — reportaż.
17.15 — Ekspres reporterów. 
17.45—Gość TV Polonia 18.00
— Teleexpress. 18.15 — *Mały 
Lord' — serial animowany.
18.45 — 'Gra'. 19.15 — 'Radio 
Romans'—serial TVP. 19.40— 
•Auto-Moto-Wub'. 19.55— 'Hity 
satelity*. 20.15 — Dobranocka
20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
VOO VOO i przyjaciele w 
kamieniołomach. 22.00 — Pa­
norama 22.30—'Czterdziesto­
latek* — serial TVP. 23.30 — 
Program na sobotę. 23.35 — 
'Męski striptiz*. 24.05 — 'Komi­
czny Odcinek Cykliczny*. 0.30
— "Wedle wyroków twoich* — 
film fab. prod. polskiej. 2.05 — 
Panorama. 2.35 — "Życie mo-
Ję‘-

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — 'Nie ma jpk w domu' — . 
serial prod. australijskiej. 9.30
— Wiadomości. 9.40 — Miaio- 
we rysówanki. 9.50 — Lato z 
czarodziejem. 10.10 — 'Bez

klopedia lata dla dzieci. 9.50 — 
Lato z czarodziejem. 10.10 — 
'Różowa Pantera* — serial 
anim. prod. USA 10.35 — Ale ' 
cyrk! 11.05 — ‘Cagney I Lacey*
— serial prod. USA 11.50 — 
Miniatury. 11.55 — Muzyczne 
lato w Jedynce. 12.30 — Lato z 
Magazynem Notowań. 13.00— 
Wiadomości. .13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Tajemniczy 
świat Dogonów* — film dok.
13.45 — Wiper. 14.00 — *Hy- 
drozagadka" — film fab. prod. 
polskiej. 15.10—'Przy przepra­
wie* — reportaż. 15.25— 'Ucie­
czka' — reportaż. 15.50— 'Bie­
liki'. 15.55 — Opowieści' 
bałtyckie. 16.15 — Łąka 16.30
— 'Inny świaf — serial prod. 
USA 16.55 — Program dnia
17.00 — Zwierzęta świata — 
film dok. prod. kanadyjskiej. 
17.25— 'Od Aten do Atlanty*— 
teleturniej. 17.50— Kartka z ka­
lendarza 18.00—Te I eex p ress.
18.20 — Klinika zdrowego 
człowieka 18.40 — Magazyn 
katolicki. 19.05 — Filmidło.
19.30 — *Kate i Allie* — serial 
prod. USA 20.00—Wieczoryn­
ka 20.30—Wiadomości. 21.10
— 'Żar tropików* — serial prod. 
USA. 22.05 — Wieczór publicy­
styczny. 23.00 — 'Złote lata 
rock and rolla'— serial muzycz­
ny prod. USA. 24.00 — 
Wiadomości. 0.10— 'Nagasaki
— Zapis życia i śmierci* — film 
dok. 1.00—Auto mania 1.20— 
Czas na antyki — cyna 1.40 — 
Trening. 2.00 — Galeria muze­
um* 2.20 — Ikar znad Dunajca

POLSAT
8.00 — Dzień dobry z Pol- 

Satem. 8.55 — Informacje. 9.00 
- -  Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitnes Woman. 9.30 — 
'Czarodziejka z księżyca*—se­
rial anim. 10.00 — *MacGyver* 
—serial sensacyjny USA. 11.00
— 'Statek mHośoi* — serial 
USA. 12.00 — Jesteśmy. 12.30
— TV Market 13.00 — 'Pier-

wyjścia* — serial prod. angiel­
skiej. 10.35 — Wkoło natury — 
teleturniej. 11.05 — 'Kroniki 
młodego Indiany Jonesa'—se­
rial prod. USA. 11.50 — Minia­
tury: Aleksander Jackowski.
12.00 — Muzyczne lato w Je­
dynce. 12.30— Lato z Magazy­
nem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Klbucnicy* — 
reportaż. 13.40 — Nowy Rok w 
Pcimiu. 14.00 — "Dotyk anioła*
— serial prod. USA 14.50 — 
'Szara strefa’ — reportaż. 15.30
— * Powrót w nieznane* — 
reportaż. 15.50 — Szaleństwo 
medycyny. 16.00 — T eatr 
wrażliwy* — reportaż. 16.30 — 
'Inny świat*—serial prod. USA.
17.00—Bractwo Przygody i Za­
bawy. 17 2 5 — Dla dzieci. 17.50
— Kartka z kalendarza 18.00— 
Teleexpress. 18.20 — Tata  a 
Marcin powiedział...'. 18.30 — 
Goniec. 18.50 — Bezpieczniej
— magazyn. 19.10—Randka w 
ciemno. 20.00 —Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
‘O jeden most za daleko* — 
dramat wojenny prod. angiel­
skiej. 0.05 — Wiadomości. 0.15
— MdM, czyli Mann do Materny 
Materna do Manna 0.55— Te- 
xasville* — film fab. prod. USA.
2.50 — Goniec.

POLSAT
8.00 — Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 — Informacje. 9.00
— Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
■Jonny Ouest* — serial anim.
10.00 — 'Drużyna A' — serial 
sensacyjny USA. 11.00 —- 'Dal­
las' — serial obyczajowy USA.
12.00 — Klip Klaps. 12.30-----
'Hrabina Cosel* — polski dra­
mat historyczny. 1968.15.00— 
TV Market. 15.30 — Portret 
pamięoiowy. 16.00 — Halo 
Gra!my. 16.20—  Ye! Ye! Yel

wsze dni* — polski film obycza­
jowy, 1952,14,45—TV Market
15.00 — Ring — program pub­
licystyczny. 15.30—'Link Jour­
nal*. 16.0Q — Halo Gralmy.
16.20 — Ye! Ye! Yel 16.30 — 
•Jonny Ouest* — serial anim.
17.00 — Informacje. 17.15 — 
Portret pamięciowy. 17.45 — 
‘Grace w opałach* — serial ko­
mediowy USA 18.15 — Letnie 
Studio PolSatu. 19.15 — ‘We­
bster* — serial komediowy 
USA. 19.45 — 'Drużyna A' — 
serial sensacyjny USA. 20.40— 
Losowania LOTTO. 20.50— In­
formacje. 21.00 — 'Nieustra­
szony* -— serial sensacyjny 
USA 22.00 — ‘Pieśń kata* — 
dramat USA, 1982.22.50— Po­
lityczne graffiti. 23.00 — Infor-. 
macje i biznes informacje.
23.25 — ''Adam 12* — serial 
kryminalny USA. 23.50 — 4x4
— magazyn motoryzacyjny. 
0.20 — Na każdy temat — talk 
show. 12 0  — Dżana Miusic Hit 
Gonitwa 1.50 — Letnie Studio 
PolSatu. 2.50—  Pożegnanie.

POLONIA 1
7.00 — T  and T* — serial 

sensacyjny USA. 7.50 — Disco 
polo. 8.45 — Teleshop. 9.10 — 
Filmy anim. 10.30 — ‘Stellina*
— włoski serial obyczajowy.
11.50 — 'Zbuntowana* — 
argentyński serial obyczajowy.
12.40 — Astro show — horo­
skop. 12.45 — *W głębi serca*
— dramat włoski. 14.35 — Te­
leshop. 14.45 — Satel rte — pro­
gram muzyczny. 16.35 — Te­
leshop. 17.00 — Filmy anim.
18.45 — *Stellina* — włoski se­
rial obyczajowy. 20.15 — 
'Zbuntowana* — argentyński 
serial obyczajowy. 21.00—'Ar- 
ktyczna gorączka' — film sen- 
sacyjny USA. 22.50 — Escape.
23.20 — Koncert 0.30 — 'Je­
den plus dziesięć*—serial oby­
czajowy USA. 1.00 — Satelite.
2.50 — Bliżej filmu. 3.20 — W 
domu.

16.30 — 'Czarodziejka z 
księżyca* — serial animowany.
17.00 — Informacje. 17.15 
Przygody Leona H. — program 
rozrywkowy. 17.45 — 'Grace w 
opałach' — serial komediowy 
USA. 18.15 — Letnie Studio 
PolSatu. 19.15— 'Mamuśki" — 
serial komediowy. 19.45 — 
*MacGyver* — serial sensacyj­
ny. 20.40.— Losowania LOTTO.
20.50 — Informacje. 21.05 — 
'Strażnik Teksasu* — serial 
sensacyjny USA 22.00 — 'Uli­
ce San Francisco' — serial sen- 
sacyjny USA 22.50— Politycz­
ne graffiti. 23.00 — Informacje.
23.15 — Biznes tydzień. 23.30
— 'Repo Man' — komedia 
USA, 1984. 1.10 — 'Życie jak 
sen* — serial komediowy USA.
1.40 — Playboy. 2.10 — 
Pożegnanie.

POLONIA 1
7.00 — T  and T* — serial 

USA 7.50 — Power dance. 8.45 
~— Teleshop. 9.10 — Filmy ani­
mowane. 10.30 — 'Stel lina’ — 
włoski serial obyczajowy. 11.50
— 'Zbuntow ana' — 
argentyński serial obyczajowy.
12.40 — Astro show — horo­
skop. 12.45 — 'Arktyczna gorą­
czka' — film sensacyjny USA,
1988.14.35 —Teleshop. 14.45
— Satelite — program muzycz­
ny. 16.35—Teleshop. 17.00— 
Filmy anim. 18.45 — 'Stellina*
— serial obyczajowy. 20.15 — 
'Zbuntowana* — argentyński 
serial obyozajowy. 21.00 — 
'Bread, Love and War* — melo­
dramat włoski, 22.50 — Bliżej 
filmu. 23.20 — *Valentina* — 
włoski serial erotyczny. 24.00— 
Pokusy — magazyn erotyczny.
1.00—Satelite — program mu­
zyczny .2.50 — *Valentina*—- ~ 
włoski serial erotyczny. 3.20 — 
■Pokusy* — magazyn erotycz­
ny. 4.30 — Disco polo.
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Organizujemy uczniow­
skie OBOZY LETNIE z 
naulu( języka angielskiego.

Yilnius, tel/fax: 72-52-26.
(Zan. 969)

Sprzedaje się 2-pokojowe 
mieszkanie przy ul. Staty- 
bininki).

Tel. 61-40-14.
(Za/n. 979)

Pomagamy załatwić wizy 
do Rosji, na Białoruś, Ukrai­
nę i do Niemiec.

Vilnius, tel. 75-26-67.
(Zmm.aae>

Sprzedaje się murowany 
2-piętrowy dom z garażem, 
20 arów ziemi w AkmeniS- 
kćs.

TeL 61-39-59.
(Zam. 990)

Wykonuję pomniki, ogro­
dzenia, nagrobki z kamienia, 
marmuru i granitu. Wyjątko­
wa wyprzedaż.

Vilnius, tel. 63-05-58, 63- 
99-65.

(Zam. 945)

Podzielamy ból pani Czesławy 
ByllrtskieJ z powodu przedwczesnej 
imlercł Siostry Teresy.

ZrnpH Kultom WHaMdagor

Centrum Kultury Polskie) na Li­
twie podziela ból pani Czesławy 
Byllńskle), członkini Zarządu 
Głównego z  powodu zgonu uko­
chanej Siostry

Wyrszy głębokiego współ­
czucia Czeeławle ByllńskleJ z 
powodu przedwczesnej śmier­
ci Siostry Teresy

Już jestem 
ubezpieczony

Zapraszani są uczniowie 
w wieku 7-1Ó lat na obóz 
Gulbinai" znajdujący się w 

rejonie wileńskim nad jezio­
rem Gulbinai od 12 do 25 
sierpnia br. Cena skierowa­
nia — 300 L t Dla dzieci z 
rodzin  w ielodzietn ych  i 
wspieranych socjalnie r+na 
skierowania —  80 Lt

Dla dzieci cierpiących na 
choroby dróg oddechowych, 
których rodzice płacą składki 
ubezpieczeniowe i których 
dzieci nie korzystały w tym ro­
ku z leczenia sanatoryjnego, 
cena skierowania — 100 L t 

Yilnius, tel. 65-02-74.
____________________ (Lam. 908}

SM

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 847)

S A  "AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

| —  do Wioch na 12 dni — 1500 U  
(23.OS, 06.09, 20.09,04.10);
— do Pragi na 5 dni — 320 LI
(14.08.06.09);
— do Pragi — Krakowa na 5 dni — 
360 U  (21.OS, 06.09);
— do Krakowa na 4 dni — I9S Lt 
(0S.0S, 16.08,29.0*);
— do K rakow a (W arszaw a — 
Częstochowa) na 5 dni — 300 14
(22.08.05.09); 

_____________________(Zam. 970)

Turystyczna firma *Akrimas* 
zaprasza na autokarowe wycie­
czki: Kraków — Praga — 21, 27 
sierpnia, Upsk —  15 września, (  
Monachium —  16, 23 września 
br.

Vilnius, teL 72-40-19.
(Zan. 930)

Przedsiębiorstwo "Antarktis* 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilnius, teł. 75-24-79, 46-71- 

78.
(Zam. 258)

akłada PZAPT “WWa“

W centrum Wilna sprzedaje 
się parterowy osobny budynek o 
pow. 1000 m2, nadający się do 
różnorodnej d zia ła ln ości. Są 
wszystkie sieci inżynieryjne, 70 
arów ziemi.

Vilnius, 22-33-52,61-66-84.
(Zam. 90S)

KALENDARIUM
* Czwartak (S.VIIQ Jest 221 

dn iem  1996 r. Do końca  roku 
pozostało 145 dnł.

* Znak Zodiaku: Lew.
* Imieniny: Cypriana, Emiliana, 

Dominika.
* W schód  S ło ń c a  — 5.42, 

zachód — 21.06. Długość dnia 15 
godz. 24 min.

* Księżyc: Ostatnia kwadra od 
6.VIII.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 8 sierpnia 
nieduże zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr z kierunków 
wschodnich, umiarkowany. Tempe­
ratura 22-26 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
9-14, w dzień — 22-27 stopni.

Za psa płacimy
Praed rokiem wicia właścicieli psów zaniepokoiła wiadomość, ie za peslsds 

nie psa trzeba będzie płacić. Potrzeby lakowy) opłaty nie negowano, lecz coraz 
częściej mówiono, te pieniądze popłyną do prywatnych kieszenL Z czasem sprawa 
■ckhb, ale okazało się, ie niektóry plącą.

W  największej dzielnicy —  
najwięcej się dzieje?

W d w Wcy Żrmunsi mieszka błeko 
60.000 mieszkańców, jest 1400 zareje­
s trow anych psów. Każdy, kto ma 
czworonożnego przyjaciela musi płacić 
po 5 Mów miesięcznie, więc p led  Nie 
jestem, co prawda, pewien, czy począ&o- 
wo płacący byłi zadowoleni, lecz oto

mieszkańcy jednej z  n^wiflrazych dział 
nic miasta ujrzeli aż czftery zbudowane na 
obrzeżach dzielnicy płace do trasowania 
i ćwiczenia z psami.

Z psem na spacer 
dożlrmunai

Zdaniem starosty dzielnicy Źkmunsi 
Vytautasa Juoznpasa Butautasa, pomysł 
aby z zabranych opłat urządzić wdaśnia 
takie place zasugerowano z samorządu 
miasta, a  każda dzielnica podchodzi do 
tego wg swojego uznania i sytuacji Wg 
starosty z pobieranych opłat płaci się 
również dozorcom, sby utrzymywali teren 
w porządku oraz sporządza się specjalne 
że tony  d la  psów. Od p łacenia w 
najbliższym czasie zostaną zwolnieni 
emeryci oraz osoby niepełnoaprawew.

V.J. Butautas na pytania TtW.", Ie 
kosztuje zbudowanie jednego placu, 
powiedział, że bez podatków na rzecz 
państwa, cena wynosi 1000 Mów (urzą­
dzenia są zbudowane z grubego drzawa. 
więc starosta ma nadzieję, ża wytrzymają 
co najmniej kilka lal}.

U nas te ż ... ale 
w  przyszłości

Udało mi się dowiedzieć, że inne sta­
rostwa również pobierają opłaty, ale — 
czasami wspólnie z policją robią rajdy, 
aby ukarać tych, których psy spaoeiują 
na przykład, bez kagańców. Mówią leż, żs 
takie place powstaną tu również w 
przyszłoid.

Marek KOWALEWSKI 
Fot Cz. Malewski
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